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IsSMO CODZIE 


KONFERENCJE P. PREMJERA 


NA MARGINESIE SPRAW AKTUALNYCH 


P. Premjer Sławek przyjął w 
dniu wczorajszym kolejno: p. Mi- 
nistra Poczt i Telegrafów Bov^ 
ñera, wice-prezesa B. B. po:. 
Bojkę i Marszałka Senatu p. Szy- 
mańskiego. 

Konferencja p. Premjera z pos. 
Bojką stała w związku z ruchem 
opozycyjnym, jaki od dłuższego 
Już czasu daje się zauważyć *% 
Szeregach należących do B. B. 
posłów ludowych. Pos. Bojko 
Jest moralnym przywódcą tej gru- 
Py i reprezentuje ją w prezydjum 
klubu B. B., a w dalszym ciągu 
Ostatnich miesięcy niejednokrot- 
nie mówiono w kołach politycz- 
„nych, iż nie solidaryzował się z 
taktyką większości klubu w po- 
Szczególnych sprawach — jakkol 
wiek tego swego stanowiska nie 
akcentował na zewnątrz. Wobec 
Przybrania przez tę opozycję foru 

ardziej zdecydowanych, które 
wyraziły się w secesji trzech po- 
słów, a mogą przybrać jeszcze 
Szersze rozmiary, p. Premier 1- 
tormował się u p. Bojki o sytu- 
acji w jego grupie i przedstawił 
Mu poglądy Rządu na secesję. 
Wizyta p. Szymańskiego u p 


fre 
x Stosunku Rządu do nadzwy- 
zajnej sesji Senatu. W dniu i7 


ccc s- 
LUDZIE Z LAPPO 


Oświadczenie 


premjera 


ma iedeń, 11 lipca. —W roz- 
F ie z korespondentem „N. 
Swój resse“ wypowiedział 
vinh pogląd premier  finlandzki 
. Mlufvud na akcję organiza- 


cji z PH A 
Dat lapowców, którą uważa za 
PEM lotyczną. 


Kan Westiach likwidacji propa- 
GEE „AGO E I 
międz ma żadnej rozbieżności po- 

5 rządem a organizacją la- 
- Ubecnie rozważana jest 
ustawy wyborczej, któ- 
zapobieżenie 
komunistów do par- 
ntu. 


Minist 
er £ 
Procopę > 


praw Zagr. Finlandji 
aalo] koresponden 
a że = wspomnianego dzien- 
ciagu ad obecny w dalszym 


Pagraniczn, prowadził politykę 
IT l zrią po ii = 5 
ol, Aj. Tel. nii pokoju. — 


ny 


Nie będzie zmian 


"S.Z.ina placówkach dypio 
matycznych 


P - 

moś RA Tel. donosi, że wiado- 

gany Ra przez niektóre or- 
6 RWE, a dotyczące zmian 
wkach i w centrali M. 

m Ba iezh nie odpo- 

-4 Tzeczywistości. 


felg 


B. SOMAier 


Bydgoszca 


mjera miała nacelu wyjaśnie- 


b. m. upływa bowiem termin 30- 
dniowego odroczenia tej sesji ı 
p. Marszałek Senatu, który z t.- 
go powodu przerwał swój urlop 
i przybył do Warszawy, pragnął 
być poinformowany o z amiarach 
Rządu, by nie być po raz drugi 
w ten sposób zaskoczony wypad: 
kami, jak to było w nocy z 17 na 
18 czerwca b. r. 


Pos. Kościałkowski 
Wojewodą białostockim 
Obiegające od pewnegu tzasu 
wiadomości o zamierzoiieim mia- 
nowianiu pos. Kościałkowskiego 
z B. B. wojewodą białostocki n, 
zostały wczoraj ostatecznie po- 
twierdzone. P. Prezydent Rze- 
czypospolitej podpisał bowiem 
dekret nominacyjny pos. Kościał- 
kowskiego. 

Dotychczasowy wojewoda p. 
Kirst przechodzi na stanowisno 
prokuratora Sądu Najwyższego. 


Secesjoniści z B. B. 


WYJAŚNIAJĄ MOTYWY WYST ĄPIENIA Z KLUBU 


Posłowie Jan Krysa, Marjan 


Jako iudowcy i demokraci, nie 


Cieplak i Piotr Targoński, O któ- | chcemy brać również udziału w pod- 
rych wystąpieniu z B. B. donosi- | kopywaniu znaczenia i powagi parla- 


iśmy ogłosili wczoraj wieczo- 
em następującą deklaracię, wy- 
aśniającą przyczyny ich decy- 
lE 

; „Pociągnięci przykładem najstar- 
szego wiekiem działacza ludowegc. 
Jakóba Bojki, stanęliśmy w szeregaci 
B. B., owiani błęboką wiarą, że wie\- 
ki ten i mający tyle możliwości obć z 
przyczyni się do naprawy ustroju 
parlamentarnego w kierunku jeg» 
usprawnienia. Wierzyliśmy również. 
że B.B dążyć będzie — jak to` zapo» 
wiadał — do zjednoczenia ruchu lu- 
dowego, a przez to do obrony i zabez- 
pieczenia interesów gospodarczych i 
kulturalnych wsi, w zrozumieniu, że 
lud stanowi fundament Państwa i nai 
lepszą podporę Rządu. 

Z uporem, a niestety zupełnie be: 
skutecznie, przypominaliśmy o tym 
obowiązku władzom B. B. Przekona- 
lFśmy się jednak, że władze te nie ma 
ję zrozumienia ani dla wartości pań- 
stwowo - twórczych mas wiejskich, 
ani dla ich interesów, ani też dla idei 
zjednoczenia ruchu ludowego, przez 
co cwiy ten obóz stawał się dla mas 
ludowych coraz bardziej obcy, a na- 
sza w nim obecność kezcelowa. 


mentu polskiego, gdyż zgodziliśmy się 
tylko brać udział w pracy nad jego 
udoskonaleniem i usprawnieniem. 

Wszysth` to zmusiło nas do opu- 
szczenia szeregów B. B.* 


HINDENBURG 
W NADRENII 


Program podróży. 
Berlin, 11 pca. Ustalony 


| został ostatecznie program po" 


dróży prezydenta Hindenburga. 
po obszarach dawniej okupowa- 
nych. 

Prezydent wyjedzie w dniu 13 
lipca wieczorem z Berlina do Spe 
yer. Dnia 19 lipca odbędzie się 
tam „wielka uroczystość z okazji 
ewakuacji. Prezydent uda się sa- 
mochodem do Palatynatu i tegoż 
dnia wsiądzie na okręt w Ludwig 
hafen, skąd odpłynie do Mogn- 
cii. 

Wielka uroczystość zapowie- 
Cziana jest w Moguncji na dzień 
20 lipca, w Koblencji na 22 lipca 
iw Trewirze na dzień 23 lipca. 
W podróży prezydentowi towa- 
izyszyć będzie w charakterze 


BURCEW 
O KUTIEPOWIE 


Dowody dla policji francuskiej. 


Paryż, 11 lipca. Dawniejszy 
iewolucjonista rosyjski Burcew. 
który wyspecjalizował się w wy- 
krywaniu tajemnic natury poli- 
tycznej i który zdemaskował swe 
go czasu znanego prowokatora 
Azefa, zajął się obecnie sprawą 
gen. Kutiepowa. 

Senesacyjne jego rewelacje w 
tei sprawie zwróciły na siebie u- 
wagę władz śledczych francus- 
kich, które wezwały wczoraj Rur 
cewa. prosząc o sprecyzowanie 
danych, na mocy których twier- 
dzi on, iż gen. Kutiepow po swem 
porwaniu został zamordowany 
przez bolszewików na terytorium 
francuskiem. Burcew odmówi na- 
razie zakomunikowania tych da- 
nych. obawia się bowiem, że 
przedwczesne ich ogłoszenie mo- 
że zaszkodzić jego ankiecie. 

Burcew spodziewa się zakoń- 
czyć swoją ankietę w ciągu bieżą 
cego miesiąca i obiecuje wówczas 
zdemaskować w prasie winowaj- 
ców i okoliczności porwania gen. 
„Kutiepowa. — Pol. Aj. Tel. 


przedstawiciela rządu Rzeszy mi 
nister Spraw Zagranicznych Cur- 
tius. — Pol. Aj. Tel. 


TAJNE ZBROJENIA 


Wykrycie składów broni. 


Berlin, 11 lipca. „Ber li- 
ner Tageblatt’ donosi, 
że wczoraj w czasie katastrofy 
samochodowej na szosie poczdam 
skiej policja wykryła przypadko- 
wo listę członków organizacji hit- 
tlerowskiej. którzy w mieszka- 
niach swych przechowywali brof 
i amunicię. 

Przeprowadzone w wyniku do 


chodzeń rewizje wykazały, że 
listotnie szereg osób, zamieszka- 
łych w Berlinie, zwłaszcza w 


dzielnicy zachodniej, przechowy- 
wało wielkie zapasy broni i amu- 
nicji stanowiące własność taj- 
|nych organizacyj nacjonalistycz- 
nych. Wszystkie te osoby. zostały 
| aresztowane. 

Broń. skonfiskowane. 


Budując potęgę mor- 
ską budujemy pote- 
żną Polske 


Pozytywna 


LIPIEC 
12 


SOBG „A 


Św. Jana 
Wschód słońca 5 m. 29 
Zachód 19 54 


Rok IL Nr. 188 


odpowiedź 


/_ RZĄD POLSKI PRZYSTĘPUJE DO UNji EUROPEJSKIEJ 
x BRIAND'A 


Odpowiedź Rządu  polskieg > 
na memorandum francuskie, odł:% 
szące się do stworzenia Unji eu 
ropejskiej, wręczona została w 
dniu 10 b. m. charge d'attaires 
Francji w Warszawie. Rząd pol- 
ski w swej odpowiedzi donosi o 
swem przystąpieniu do wzniostej 
i szlachetnej myśli p. Brianda i o 
swej chęci do wspóidziałania we 
wszystkch pracach pierwszej kor 
ferencji europejskiej. Będąc zda- 
nia, że problem Unji europejski.j 
wymaga gruntownego zbadania, 
Rząd polski ograniczył się do od- 
powiedzi dość krótkiej, nie czy- 
niąc szczegółowych propozycyj 

Rząd polski podziela całkowi: 
cie zdanie Rządu francuskiego « 
konieczności zapewnienia przedc- 
wszystkiem państwom  europej - 
skim bezpieczeństwa politycznego 


tecznej współpiacy, i dla zapew- 
nienia bezpieczeństwa państwom 
członkom Unji, Rząd polski sądzi, 
że byłoby może wskazanem pry 
organizacji Unji kierować się car 
łokształtem zasad protokułu ge: 
r.ewskiego. 

Rząd polski podkreśla, iż Unja 
niema charakteru zaczepnego ģ 
rie może być skierowana 3^ 
przeciw żadnemu- poszczególne” 
mu narodowi, ani przeciw żadnej 
grupie narodów. Zdaniem Rządu 
polskiego, Unja powinnaby ułat- 
wiać wykonanie postanowień 
paktu Ligi Narodów, coby się tyl- 
ko przyczyniło do wzmocnienia 
organizmu Ligi. 


Odpowiedź Rządu polskiego 
kończy się propozycją ustanowie- 
ia na konferencji państw euro: 
pejskich, mającej się odbyć wá 


przed przystąpieniem do uregui % wrześniu, komitetu studjów. Kv- 
wania innych problemów, co du | 1itet ten zbadałby problem i prze 
których istnieje wspólność intere- | diożył swój raport rządom eu '- 


sów, jak np. zagadnień gospodar- |pejskim, kióre na następnych ze- 


czych. Dla wytworzenia ducha 
wzajemnego zaufania, niezbędne- 
go przy każdej skutecznej i poży- 


braniach mogłyby powziąć decy- 
zję na podstawie pełnej znajomo- 
ści sprawy. 


Jadłospis Sauerweina 


ZDEMASKOWANIE FILONIEM IECKIEJ TENDENCJI 


Paryż, 11 lipca. — W dzien- 
niku „Action Française“ 
Leon Daudet atakuje gwałtownie 
Sauerweina za jego  poniedział- 
kowy artykuł w „Le Matin“. 

Dowodzi on, że artykuł ten 
inspirowany był przez najbliż- 
s:e otoczenie Brianda, w któ- 
təm panuje wielka trwoga z po- 
wodu obecnej sytuacji między- 
narodowej. Sauerwein występuje 
z wyraźnemi awansami pod ad- 
resem Niemiec, gdzie słychać 
iż pobrzękiwanie szablą. 

Czyni on im  jaknajdalej idące 
obietnice, jeżeli tylko nie zechcą 
rzucić się natychmiast na Polskę 
albo na Alzacię, lub na obie ra- 
zem. W dalszym ciągu Leon Dau 
det poddaje szczegółowej anali- 
gie przedstawione przez Sauer- 
weina korzyści, jakie odniosłyby 
Niemcy ze zbliżenia z Francia. 

Ułatwienia w spłacie odszko- 
dowań, o których mowa w pierw 
szym ustępie, są niczem innem, 
jik okazaniem pomocy finanso- 
wej Niemcom, czyli kompletnem 
zaiekształceniem prawidłowego 
znaczenia planu Younga, co do 
ES U a ORO DO u 


100 mil. kredytu zastawowego 
Posiedzenie rady B. P. 


W dniu 10 b. m. odbyło się pod 
rrzewodnictwem prezesa Banku Pol- 
skiego dr. Wł. Wróblewskiego zwy- 
czajne posiedzenie Rady Banku Pol- 
skiego, na którem Rada po wysłucha- 
niu sprawozdań Dyrekcji i Komisyj 
o pałożeniu gospodarczem i działal- 
ności Banku w m-cu czerwcu, ustali- 
ła rozmiary rolniczego kredytu zasta- 
wowege na r. 1930/31 do maksymal- 
nej sumy 100 milj. 

Następnie rada postanowiła otwu- 
rzyć nowe zastępstwa w Parczowie, 
Szubinie i Zelechowie. 


którego naiwni ludzie przypu- 
czali, że ma on służyć jako gwa 
rancja spłaty odszkodowań. 

Niemniej godnym uwagi jesł 
ustęp, mówiący o powrocie dt 
rozumnej organizacji wojskowej 
Oznacza to poprostu zniesienie 
wojskowych zastrzeżeń Trakta 
tu Wersalskiego i oczywiście po 
wrót do armji niemieckiej z ro 
ku 1914 z całą jej Świetną arty 
erją i awiacją. i 

Lecz perłą prawdziwa — koń. 
czy „LAction Française’ 
- jest ustęp o korytarzu pomor 
stim. O jakich możliwościach mt 
ż3 być mowa, skoro idzie o znie 
sienie korytarza? Jedynie nowy 
jozbiór Polski, o którym, byt 
może, myśli już Brinad, zdolny 
będzie zadowolić chciwość Nie. 
miec, których apetyty zaostrzo ` 
ne zostały przez jadłospis, ułożo 
ny przez Sauerweina. — Pol. Aj 
Tel. 


_Restytucja Habsburgów 
Rewelacja dzien. „Prawo Lidu* 


Praga, dniu 11 lipca. — „Prao 
Lidu“ w korespondencji z Budapesztu 
przynosi, jako dowód przygotowań ca 
osadzenia w jesieni na tronie węgier 
skim Ottona Habsburga, tekst rzeko 
mo już zredagowanej deklaracji « 
restytucji Habsburgów. W opublika 
wanej przez pismo deklaracji mów 
się, iż ustawa detronizacyjna  zostci4 
Węgrom wmuszona przez siłę zbrojra 
i jako taka nie obowiązuje. 

Wobec tego Otto, po osiągniecu 
pełnoletności, staje się automatyczni 
dziedzicznym królem Węgier i za ta 
kiego naley ço uważać, lonóki prze: 
koronację i nodpisanie aktu koronacy, 
zego nie obejmie folitycznie tiunu. 


Praca dla przyszłości 


NA TLE FERMENTÓW CHWILI BIEŻĄCEJ NALEŻY POSTAWIĆ WYRAŻNY PROGRAM JUTRA 


Secesja trzech posłów chłop-'razistych, o zdrowy program na-| 


Instynkt państwowy mas Spo- 


skich z Bloku Bezpartyjnego jest rodowy i katolicki opartych ośrod. łecznych staje wobec trudnego | 


wydarzeniem bardzo znamiennem. 
Po głośnej secesji b. min. Czecho 
wicza, po znanych zastrzeżeniach 
wyłonionych na łamach „Przeło- 
mu” imieniem grupy b. Związku 
Naprawy, po  charakterystycz- 
nych enuncjacjach krakowskiego 
okręgu b. lezjonistów, po odsunię 
ciu się politycznem prof. Bartla 
i grona iego przyjaciół — obecne 
wystąpienie trzech posłów grupy 


ków krystalizacyjnych, któreby. 
zdołały przyciągnąć ku sobie błą 
dzącą myśl społeczną i scemento 
wać ją współnemi wierzeniami, 
wspólnemi cełami i dyspozycjami 
działawczemi. 

Nic bowiem nie mogłoby być 
gorszego. niż dopuszczenie do 
głębszego rozbicia się sił społecz- 
nych, na którem wygrać mógłby 
tylko radykalizm, ujawniający 


chłopskiej oznacza niewątpliwie | bardzo silne intencje opanowania 
dalszy rozwój procesów fermentu umysłów w okresie przejściowym. 
ideolozgiczuego w łonie obozu ma, Wśród wielu objawow tych ten- 
jowego. dencyj przebieg i rezolucje kra- 
'kowskiego zjazdu radykalnego 
'nauczycielstwa są bardzo poucza- 
‘jące. Również taktyka lewico- 


Ani p. Krysa, nie tak dawno 
jeszcze dość prononsowany... pia- 
stowiec, ani p. Cieplak, radykal- 


nie zabarwiony działacz chłopski, ! 
ani p. Targoński, ani nawet wszy 
scy trzej razem wzięci nie stano- ' 
wią oni ewenementu w zakresie 
indywidualności politycznej: Ich 
krok nie posiada tej własnej wy- 
mowy, jaką stwarzają głębsze 
przeżycia ideowo - polityczne i 
która sama przez się stanowi 
czyn polityczny o dalszych per- 
spektywach. Natomiast exodus 
trzech wymienionych posłów jest 
niewątpliwie refleksem ewolucji 
nastrojów w masach wyborczych, 
która w chwili obecnej rozwija 
się po linji krytyki panujących 
stosunków. Jeśli — jak to zresztą 
sami przyznają — mieli dawniej 
wrażenie, że przez przymknięcie 
do B. B. wejdą na najwłaściwszą 
z dróg politycznych, to obecnie 
spostrzegają, że się pomylili i do- 
konywują odwrotu. Spostrzegają 
zaś przedewszystkiem to, że wieś 
przeżywa nastroje opozycyjne... 


Przed niedawnym stosunkowo 
czasem b. premier. p. Świtalski 
podejmował był głębszy „wywiad 
w terenie”, w celu zorientowania 
słę co do gry nastrojów społecz. | 
nych. Nie znamy iego relacji. któ. 
rą niewątpliwie złożył czynnikom 
miarodajnym, ale mnożące się na 
całym szeregu odcinków „frontu 
majowego” objawy medytacyj i 
mełancholji, podkreślane raz-po- 
raz faktami prostych ucieczek z 
pod sztandarów. wskazują, że oce 
na sytuacji nie musi być najko- 
rzystniejsza. Tu też zapewne le- 
ży przyczyna. że obóz majowy 


l 


wycofa? sie ze wszystkich uzupeł, 
niających akcyj wyborczych, któ-' 
re mogły sie były stać konfronta | 


cją wrażeń z rzeczywistością. 


Stoimy więc zapewne 


wrotu politycznego. Myśl poli- 
tyczna, nieskłonna do bezwładu i 


wobec 
szerzej zakrojonych procesów od- ; 


wych stronnictw chłopskich, któ- 
re podniosły hasło „pogłębienia”. 
reformy rolnej, wskazuje na po- 
trzebę czuwania. 

Nikt także nie powinien lekce- 
ważyć działalności komunistów, 
którzy korzystają z fermentów i 
łowią ryby w mętnej wodzie. 


egzaminu: polegać on będzie na 
zachowaniu zdrowej równowagi 
stosunków wewnętrznych i na sku 
pieniu największej ilości czyn- 
nych sił narodu pod hasłem re- 
form bez wstrząsów, pacyfikacji i 
pracy państwowei. Ten egzamin 
stanowić będzie o naszej przy- 
szłości. bo jego wynik zdecyduje, 
czy z jednej fali rozterek przej- 
dziemy jedynie na falę inną, czy 
też z doświadczeń lat ubiegłych 
wyniesiemy świadomość twar- 
dych imperatywów ładu, ducho- 
wego zespolenia wewnętrznego ! 
pracy narodowej na rzecz przy” 
szłości. d 

Życie samą negacja nie wy” 
starcza. Myśl narodowa polska, 
wsparta o fundamenty religijne, 
musi śmiało formułować swój po 
zytywny program, musi energicz- 
nie skupiać masy społeczne i za 
prawiać je do trudów pracy i od- 
powiedzialności. 


Dzień polityczny 


PODRÓŻ PREZYDENTA 
RZPLITEJ. 


Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych komunikuje: W pocz :t- 
kach sierpnia P. Prezydent Re 
czypospolt'ej uda się drogą mor 
ską przez (idynię do Tallina ce- 
iem złożenia urzędowej rewizyty 
p. naczelnikowi republiki estoa 
skiej. 


Z MIN. SPRAW WEWN. 


Z dniem 12 b. m. delegowary 
został do centrali Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych komisarz 
fządu m. st. Warszawy p. He - 
tyk Kawecki, któremu powierzo- 
no sprawy bezpieczeństwa Pañ- 
stwa. Pełniącym obowiązki ko- 
misarza Rządu m. st. Warszawy 
zostaje nadal zastępca komisarz: 
Rządu p. Olpiński. 


DALSZE PLANY CENTROLEWU 

PRZEZ LATO ORGANIZACJA, 

AKCJA POLITYCZNA NA JE- 
SIENI. 


Stronnictwa Centrolewu odby 
ły w dniu 10 b. m. posiedzenie 
dla ustalenia szeregu zarządzeń 
związanych z wykonaniem uchwał 
kongresu krakowskiego. W tym 
celu, jakoteż dla pogłębienia w 
społeczeństwie wspólnej akcji po- 
litycznej, postanowiono podjąć 
niezwłocznie odpowiednie prace. 

Obszerną dyskusję wywołały 
represje polityczne, Stosowan: 
przez Rząd wobec uczestników 
kongresu, zwłaszcza ludności wiej 
skiej. Postanowiono zorganizo- 
wać w całym kraju sieć komite- 


do kwłetyzmu, zaczyna ujawniać! tów pomocy prawnej, złożonych z 
nowe tendencje poszukiwania for prawników. w celu śpieszenia lud 
muł ideologicznych, przegrupowy ności z obroną przed represjami 
wania się i skupiania do nowych |! nauuzyciani aaministracyjnemi. 
faz pracy. Z całego mnóstwa nie- |. PON veikt G WE Gi 
skoordynowanych ruchów umy- ©: Prezydenta nadzwyczajnej s©- 


=" sji parlamentu, stronnictwa Cen- 
słowych niedługo już, być może. trolewu zgodziły się co do tego, 


zacznie się zarysowywać nowy że żądanie takie zostanie zgłoszo 
układ sił i nowy kierunek życia. ve, jednakże porę letnią uznano 
Malmomenń A 'do tego za nieodpowiednią. Tec- 
de 4 teg BEZ PARU rain, w którym postanowiono zg'n 
c zawczasu opinię publiczną. sić żądanie odbycia sesji, będzie 


Przygotowanie to iść powinno w podany do wiadomości publicz- 
kierunku stworzenia silnych, wy-|rej we właściwym czasie. 


SPRAWOZDANIE P. DEVEY'A. , 

Pomimo ciągłych podróży ame 
rykańskiego doradcy finansowe- 
go p. Dewey'a trwaja prace nad 
ułożeniem nowego sprawozdania 
o położeniu gospodarczem Pol- 
ski w okresie od 1 kwietnia do| 
1 lipca r. b. Kieruje niemi w za- 
stępstwie p. Dewey'a p. Road 
Allan. 

Nowe sprawozdanie opubliko- 
wane zostanie dnia 15 sierpnia. 


POSIEDZENIE SENATU. 

Wobec kończącego się w tn. | 
17 b. m. terminu 30-dniowege | 
odroczenia zwyczajnej sesji senac 
kiej, p. Marszałek Szymański zwo 
łał wczoraj na ten dzień posiedzz 
nie Senatu. Bedzie to oczywisti 
jedynie formalność, można b»: 
wiem uważać za rzecz pewną, że 
sesja przed odbyciem posiedzeni 1) 
zostanie zamknięta. 


Kto wygrał? 
(Nieurzędowa.) 

Onegdaj, w pierwszym dniu cia 
gnięcia 3-ciej klasy 20-ej polskiej lo- 
terji państwowej, główniejsze wygra 
ne padły na numery następujace: 

80,000 zł. Nr. 65970., 40,000 zł. 
Nr. 111006, 10,000 zł. Nr. 113899. 
Po 5,000 zł. Nr. 131526 140289. Po 
2,000 zł. Nr. 148801 155474. Po 
1.000 zł. Nr. 84015 102344 179055. 
Po 500 zł. Nr. 79526 85743 865319 
145957 19171. Po 400 zł. Nr. 20598 
79531 80502 95393 112369 112480 
120889 139276 144554 149425 160659 
1722650 181806 194498. 


W drugim dniu ciągnienia 20-ej 
polskiej loterji państwowej, głównie - 
sze wygrane padły na numery nasi 
pujące: 

20,000 zł. Nr. 126921. 

2,000 zł. Nr. 205649. 

Po 1,000 zł. Nr.Nr. 27666 1375.3 
158745. 

Po 500 zł. Nr.Nr. 19721 296w 
74426 105648 107300 114216 200971. 

Po 400 zł. Nr.Nr. 16889 21464 
44262 52749 58599 65196 67900 72706 
18587 87796 93236 158564 16281 
178019 

Po 300 zł. Nr.Nr. 341 3079 562 
7201 24398 33691 52400 61452 62715) 
82951 98820 101918 112014 112454 | 


|wojem państwa naszego. 


le. vas. 1YJU. lu. 165. 


Przeglad prasy 


MAZURSKI PLEBISCYT. 


„„urjer Warszaw- 
ski” przypomina, że dnia 11 lip. 
ca upłynęło dziesięć lat od „plebi 
scytu” na Mazurach pruskich i w 
Warmii. Plebiscyt ten był zupeł-, 
ną fikcją: już sama data wybra- 
na była niezwykle niedogodnie: 

Bolszewicy: szli wtedy na 
Warszawę, waluta polska spa- 
dała, Polska zdawała się być 
na skraju przepaści. 

Pozatem — na obszarze plebie| 
scytowym szalał rozpasany ter- 
ror niemiecki 

Bandy przebiegały miastecz 
ka, bijąc Polaków, wyciągaty 
ich z pociągów (p. Leon Licz- 
nerski z Mośnicy pobity w Dą 
brownie na stacji i porzucony, 
jako trup), a już o prowadze- 
niu propagandy: rozdawaniu 
kartek polskich do głosowania 
mowy nie było. Wszelkie za- 
żalenia do burmistrzów, landra 
tów, oraz do komisji aljan- 
ckich były bezskuteczne. 
k iedy naprz. w Dąbrownie Po- 
lacy zaczęli chwytać się sa-| 
moobronv, przysłano z Ostro- 
dy oddział wojska, który... po- 
aresztował Polaków. 

W takich warunkach głoso 
wanie za Polską było bohater 
stwem. Wiele osób uciekło do 
Polski jeszcze przed głosowa- 
niem, wiedząc, że Niemcy ich 
przy życiu rie zostawią, ty- 
siące niestawily się do urn, 0- 
bawiajac sie napaści całkowie 
cie bezkarnych. 

Wyniki?.. Wiadomo, iak nne 
wypadły! Pozostawiły wskutek 
tej nędznej komedii rozarów swo 
bodneso nkreślenia swnich dążeń 
— setki tysięcy polaków pod uci 
skiem niemieckim. Ludność ta 

-germanizowana przez :ko- 
śriół i szkołw, słyszy nstawicz 
nie, że Niemcv są naiwspaniał 
szym narodem świata i wycho 
wypwana jest w pogardzie dha 

Polaków. I mimo to przecho- 

wwie wiarę w Polskę, modli się 

i czeka i nadsłuchnuje wieści z 

kraju. 

Pamietajmy o tych rodakach! 
Daimy im pomoc, na jaką nas 
stać. a nrzedewszystkiem — pod-. 
trzymajmy na duchu potęgą i roz 


APEL DO UCZONYCH. 


„Głos Narodu” porusza 
sprawę odseparowania się ludzi na 
uki od życia politycznego i pań- 
stwowego, przyczem rzuca takie 
uwagi: 


Zjawisko to uważamy za 
szkodliwe dla państwa w naj- 
wyższym stopniu. Słychać ze- 
wsząd skargi na „zawodo- 
wych polityków” i na przewa-, 
ge ludzi o Średniem wykształ 
ceniu w naszych ciałach usta- | 
wodawczych. Nasze życie noli 
tyczne nie wykazuje wielkich 
talentów, wysokiej wiedzy, sze 
rokich horyzontów myśli, pod 
niostego idealizmu dążeń. Jest 
malem i niepociągającem. Dzie 
je się fo dlatego, że ludzie na 
uki, którzy myśli politycznej 
mogą dać górne loty, a pracy| 
politycznej znamię idealizmu, | 
stronią od areny, by nie zahru 
dzić swojej togi profesorskicj 
tem błotem i kurzem, jakie za 
wsze bażdej towarzvszą wal- 
ce. We Francji ! w Niemczech 
spotykamy ludzi nauki w naj- 
gorętszym zgiełku walki, odrzu 
cających odi profanum vulgus 
i prowadzących do ataku sze 
regi. U nas niestety „chemik 
w polityce” jest wyjątkiem. 

A przecież polityka nie iest 
ani hańbiącym zawodem ani 
zawodem wogóie, a'e jest służ 
ba obywatelską i ubowiarkiem 
narodowym dla tych wszyst- 


A | 


kich, którzy do jego „pc:nienła 
dojrzeli. Od dobre, polityki za 
leży wielkość i potęga nań- 
stwa, zależy Johrobyt nas 
wszystkich i zależy także rëz- 
wój polskiej nauki. Jeśli jest 
w Polsce źle. to trzeba zmie- 
nić idee, stronnictwa i ludzi, 
którzy dotąd na dzieje pań- 
stwa wpływali i trzeba do ste- 
ru wysunąć nowych ludzi i no 
we idee! Ale by ro zrobić, trze 
ba zejść z galerji widzów na 
arenę, I trzeba przytem zabru 
kać trochę togę profesorsitą. 
Troska słuszna. ale — do pew 
nego tylko stopnia. Gdyby wybit 
ni astronomowie, lingwiści, medy- 
cy it. d. weszli w zamęt, który 
rodzi polityka, być może, iż stra- 
ciłaby nauka, a nie zyskała — po 
lityka. 
Pozatem 


— rozpolitykowany 


profesor to coś jak rozpolityko- 


wanv — generał. 
obaj... 


WALKA O WŁADZĘ. 

„Gazeta Warsz” o- 
świadcza imieniem obozu narodo- 
wego: ~ 

dziś czniemy się silniejsi 
niż przed laty t sadzimy. że 
rząd narodowy w Polsce opar 
ty o zasadę prawa i zdrowy 
program  rpolitvczno - gospo- 
darczy — jest bliższy do urze- 
czywistnienia, niż to wielu mo 
że się wydawać. Licząc się je- 
dnak z koniecznością przepro- 
wadzenia likwidacji dvktatu- 
ry na drodze legalnej do cza- 
su jak długo możliwość walki 
„legalnej będzie w Polsce ist- 
nieć, nie możemy zapominać, 
że w obecnym Sejmie jesteś- 
my mniejszością i że jedynem 
ugrupowaniem, na którem mo 
że się legalnie oprzeć rząd 
przejściowy — są stronnictwa 
centrum i lewicy 

Nie sądzimy jednak, żeby 
rząd centrolewu mógł być 
czemś innem, niż gabinetem 
przejściowtm ,” nowołanym Wy 
łącznie celem  przeprowańdze- 
nia obiektywnych wwvborów t 
nie wyobrażamy sobie możli- 
wości szerszego działania z je 
go strony. 

Powyższe ` oświadczenie tak 
mocno zaniepokoiło „P r z e- 
gląd Wieczorny”, że 
tegoż jeszcze dnia judzi lewicę: 

wypłvnie na powierzchnie 
nowa kombinacja: centro-praw 

t.t į. centrum plus endecja za- 

garną władzę. 

Zatem: p. Niedziałkowski ł 
S-ka pracują tylko na wskrze- 
szenie „paktu  lanckororńskie- 
go”, wyciągają z ognia kasz- 
tany dla spółki Witos — Ry- 
barski, stwarzają nowe możli- 
wości owładniecia Polski przez 
obóz reakcyjny, zastojowv. na 
cjonalistyczno - klervkalny. 

Cóż, kiedy p. Nietziatkow- 
ski i p. Thugutt, p. Waleron i 
p. Róg tego ani rusz dojrzeć 
nie chcą! 

Ale może jakiś błysk uświąa 
domienia przeniknie te mózgi. 
Ciernnie skóra na zamaskowa 

nych radykałach... 


Niebezpieczni 


POS. KOŚCIAŁKOWSKI. 

Pos. Kościałkowski, zamia 19 
wany wojewodą białostockim, zł” 
żył wczoraj mandat poselski oraz 
wszystkie piastowane godności 
polityczne, a więc mandat do w *. 
szawskiej rady miejskiej i preze- 
sgstwo Koła Pracy Gospodarczej, 
dalej członkostwo wydziału wy: 
konawczego zarządu Związ'tu 
Miast Polskich i wreszcie wice- 
|prezesurę BB. 

Na miejsce pos. Kościałkow- 
skiego wchodzi do Sejmu z okr: 
gu wileńskiego p. Michał Kruko v 
ski, rolnik, właściciel drobnego 
jlolwarku w gminie Mickyny, 


12. VII. 1930. Nr. 188. 


Dnia 11 b. m. upłynęło lat dzie 
sięć od nieszczęsnego piebiscytu. 
w Prusach Wschodnich, zakończo 
nego naszą klęską, oddającą w, 
niewolę pruską blisko półmiliono- 
wą rzeszę polskiego ludu. Plebi- 
Scyt ten obejmował południową 
część Prus Wschodnich, Warmię 
„i Powiśle (Malbork, Sztum, Kwi- 
"dzyń i Susz). Warmia i Powiśle 
dderwane zostały od Polski w 
1772 r., inne odpadły już w 1660. 
(Pokój w Oliwie). I 

Do ziem tych miała Polska i 
Drawo historyczne i mogła powo- 
łać się na to, że ich mieszkańcy 
W większości swej są ludem pol- 
skim, siedzącym bądź na odwiecz 
nie siowiańsko - polskich tere- 
Nach, bądź też są kolonizacją pol 
‘ską, wcześniejszą od napływowe- 
£0 żywiołu niemieckiego (na Ma 
zurach). 

Rozumieli to Niemcy oddawna 
i starali się wychowywać ludność 
Mazurską w Prusach Wschod- 
nich w nienawiści do Polski i Po- 
laków, wyzyskując okoliczność 
ù Mazurzy ci są wyznania ewan- 
gelickiego, narzuconego im przez 
tządy pruskie. Propaganda niena- 
Wiści do Polaków prowadzona by 
ła i na katolickiej Warmii. 


siłków Niemcy w gruncie rzeczy 


nie byli pewni wyniku plebiscytu. dY _ 
Wiedzieli dobrze, iż plebiscyt ma ZYCJI: 


zaostrzonej 
wewnętrznej 
większej 


Pomimo tych wieloletnich wy- 999Z6m majowym a | 
y niich wy rządową, Są bezwątpienia meto- 


ziesięeciolecie pleb 


NA MAZURACH I W WARMII 


Powiśla miała głosować, czy 


chce znaleźć się pod skrzydłami 


Polski. 

Opowiedzenie się za Polską 
znaczyło wówczas — udział w 
nowej wojnie i niepewnych lo- 
sach Rzeczypospolitej. 

A przytem i przedewszystkiem 
na całym terenie plebiscytowym 
szalał terror pruski. Działały 
niemieckie organizacje  Szowini- 
styczne, uciekające się do po- 
spolitych gwałtów. Życie i mie- 
nie osób, podejrzewanych o sym 
patje dla Poiski było zagrożone. 
Ani ze strony władz administra- 


cyjnych, ani z ramienia Komisji 
Plebiscytowej ludność. polska nie 
miała żadnej obrony i poparcia. 
Zresztą Komisja wyraźnie sprzy 
jała Niemcom, przyczem niechęć 
do Połaków szczególnie wystę- 
powała u Anglików. Komisja ta 
drżała zresztą na samą myśl © 
zbliżeniu się bolszewików i gdy 
gruchnęła wieść, że wojska czer 
wone przekroczyły granice Prus 
Wschodnich — Komisja  popro- 
stu uciekła. Według Świadectwa 
samych Niemców, w takich wa- 
runkach tylko „fanatyczni Pola- 
cy“ mogli głosować za Polską. 


| Nic więc dziwnezu, że wynik 
| plebiscytu wyszedł dla nas klę- 
skowo.  Odpędziliśmy bolszewi- 
ków z pod bram Warszawy, żoł 
njerz polski wyrąbał nasze gra- 
nice na Wschodzie — ale War- 
mja i Mazury pozostały pod ob- 
cem, niemieckiem panowaniem. 
Poiska zyskała zaledwie pięć 
wiosek na Powiślu, które wypo- 
|wiedziały się tak wymownie za 
|Poiską, że żadne już krętactwa 
[nie mogły tego faktu zlekcewa- 
|żyć; było to w powiecie Kwi- 
| dzyńskim. W pow. sztunickim 
większość opowiedziała się po 


Metody walki 


NA MARGINESIE ZJAZDU RADY NACZELNEJ Cn. D. 


Z kół 
Demokracji otrzymaliśmy 
następujące uwagi: 

(Red.). 
głównych przyczyn 
dzisiejszej sytuacji 
państwa i coraz 
przepaści pomiędzy 
a opozycią 


Jedną z 


sanacji w stosunku do opo- 
Jeszcze dziś ludzi się 


zurski odbyty w warunkach nor- 062 Pomajowy, że taktyka roz- 


malnych, poprzedzony odpowied- Piiania 


nią propagandą polską, musiałby TISTW WE - 
w nie demoralizacji i zamiesza- 


'Wypaść źle dla interesu niemiec- 


lego. Krew polska musiałaby ™® 
„przecież odezwać się w Mazurze- SWEBO _ 
Polaku, który pomimo oderwania OPOZYCJI. 


poszczególnych stron- 
opozycji i wprowadzania 


przyniesie korzyści dla 
obozu, a zmniejszy siłę 
Dla każdego objektyw- 


od Kościoła katolickiego nie wy- 280 obserwatora są to tylko złu 
rzekł się ani kultu Najświętszej dzenia. Podjazdami, choćby nai- 


Panny ani Świętych Pańskich. 


bardziej tyzykownemi wojny Się 


© Otóż postarano się, by wyzna- WE WYZrYWwa. 


Czony na konferencji pokojowej 
w Wersalu plebiscyt 
rach i w Warmii odbył 
parunkach dla Polski jaknajnie- 
orzystniejszych. 

śród sprzymierzeńców nie 


Ostatnio metody te były za- 


na Mazu. Stosowane w stosunku do Stron. |- 
się w Chrześcijańskiej Demokracji z ra 
ci zjazdu rady 
t onnictwa. 
< i przed zjazdem pewna ajencja 


naczelnej tego 
A więc na szereg 


zabrakło ludzi, którzy, ulegając 1 5ciła w ruch wiadomości, że 
Dływom  zwyciężonych Niem- 0l. Dem. sprzeniewierzyła się 


chub 


ręk Y polityczne — poszli 


a interesom pruskim. 
(al; Ysoka Komisja Plebiscytowa 
liancka) nie 
Sy Plebiscytowych administra- 
“pa Ri ręce, pozostawiając 
w al w rękach niemieckich. 
skład, zbrojne sprzymierzeńców 
600 ały SIę tu z 600 Anglików i 
ce gm ochów, co na dwa tysią- 
lo BAs plebiscytowych wypad- 
Me więcej po półtora żoł- 


ze swego pań- 

; „ że plebiscyt odbę- 

e 4 

mieli SIę dopiero za lat parę. Nie 

zowanię ost czasu na zorgani- 
, © własnej akcji plebiscy- 


Wej, > 
się burz. j2SZCZA, że rozpętała 


Srożąc 
Stwem 
Stwą, 
I w 
Wicki 


a wielkiem niebezpieczeń- 
dla odrodzonego pań- 


łąśnie, gdy hordy bolsze- 
©, przełamu 
do brzegów Wisły, gdy 
Stolica kraju była zagrożo- 

ludność Mazur, Warmii i 


PLACE 
udowlang w Warszawie, 


ojazd tramwajem. 


lany zatwierdzone. 


natychmi 
ena z asf akty hip 


Doszły 
sama 
na 


na 1 >ngresie 


y Matką Boską, 
przejęła na tere- ! dzie obok czerwonych sztan- 
d 
stąpiła wbrew zakazowi władzy 
duchownej, biorąc udział w Cen- |granicą. W posiedzeniu uczestniczył 
trolewie i t. p. „zaprzaństwa”. 


kd katolickich, 
K ania polityczne. 


krakowskim Centrole- 
wu, że zhańbiła swe sztandary 
niosąc je w po- 
że po- 


arów Socjalistycznych, 


Gdyby te wszystkie zarzuty 


zarzutami zastanowić 
Obawy te jednak o prawo- 
pochodzą ze 
ródła, które dotychczas podmy= 


Nało zasady religijne i moralne 
s rodu, które podsycało walkę 
g zeciwko Kościołowi. I stąd od- 
za wojenna na wschodzie, pizu nieufność czytelnika, że nie 


hodzi tym panom o obronę za- 
ale o wyracho- 


Przechodząc do meritum sa- 


jąc front polski. $ ych zarzutów, okazuje się z o- 


świadczenia krakowskiej Ch. D., 
że ani jeden sztandar Ch. D. nie 
znajdował się na kongresie Cen- 
trolewu, a zatem nie mógł pa- 
radować z socjalistycznemi. Co 
do zarzutu, że Ch. D. postąpiła 
wbrew zakazowi władzy du- 
chownej, biorąc udział w kon- 
gresie, to również okazuje się, 
że Ch. D. ani nie zwracała się do 
władzy duchownej o zezwolenie, 
ani też nie otrzymywała od niej 
zezwolenia, ani zakazu. Episko- 
pat polski, stojąc na straży za- 
sad wiary i moralności, trzyma 
się zdala od taktyki politycznej 
stronnictw, o ile taktyka ta nie 


(kich. Episkopat nie miesza się 
do walki politycznej, przeciwnie, 
usiłuje ją wszelkiemi rozporzą- 
dzainemi środkami złagodzić i da 
prowadzić do pojednania powa- 
Śnione obozy. 

Zachodzi pytanie, czy Ch. D. 
sprzeniewierzyła się swym za- 
sadom, biorąc udział w Centro- 
ilewie? Kilkatrotne oświadczenia 
,Ch. D. stwierdzają kategorycz- 
'nie, że udział Ch. D. w Centro- 
lewie sprowadza się do obrony 
prawa i Konstytucji i to środ- 
kami legalnemi. Z punktu wi- 


Chrzescijańskiej narusza w niczem zasad katolic-| nadużyciami jest prawem i obo- 


|wiązkiem każdego obywatela. 

Szerzenie fałszywych wiado- 
mości o Ch. Dem. nie doprowa- 
| dziło do rozbicia tego stronni- 
|ctwa, a przeciwnie tego rodzaju 
|metody bardziej je jeszcze sce- 
|mentowały. Powinno to być 
| nauką dla przeciwnej strony, że 
czas już skończyć z temi meto- 
dami, wywołują one bowiem 
nietylko przeciwny skutek, ale 
 obrzydzenie u bezstronnych oby 
, wateli. ; 

A co najgorsze, do czego to 
wszystko doprowadzi? Czy nad 


dzenia katolickiego nie można tem pytaniem zastanawiają się 
zatem Chrz. Dem. . posądzać o poważnie ci, co trzymają w 
sprzeniewierzenie się swemu swych rękach ster władzy w 
programowi, gdyż obrona legal- państwie? 

nego ustroju państwa i walka zi Zet. 

| 


POLITYKA RZĄDU RUMUNJI 


KRÓL KAROL II NA POSIEDZENIU RADY MINISTRÓW 


Bukareszt, 11 lipca. — Rząd 
ogłosił następujący komunikat oficeja 
ry, datowany z dnia 10 b. m. 

Dziś, dnia 10 lipca o godzinie 11-ej 
odbyło się w pałacu królewskim, p 7 
przewodnictwem Jego Królewskiej Mio 
sci, posiedzenie delegacji ekonomicz- 
nej, w którem wzięli udział wszyscy 
ministrowie z wyjątkiem ministra 
Spraw Zagranicznych, bawiącezo za 


również Lugosano, podsekretarz sta 
ru w Prezydjum Rady Ministrów. W 


wypływały z serca szczerze ka= |czasie tej narady omówiono specjalnie 
tolickiego i gdyby miały na celu 
taprawdę obronę świętości kato- 
lickich, można byłoby poważnie | również problemat organizacji kredy 
nad temi 
r. 
Nierność Ch. D. 


sprawę eksportu zbóż oraz wogóle po 
łożenie w dziedzinie rolnictwa, jr: 
tu rolnego. Przy tej sposobności J 
K. Mość zaaprobował w zupełności za 
rządzenia, podjęte przez rząd, ora. 
jego politykę gospodarczą. okazując 
swoje całkowite zaufanie do dzieła rzą 
du i zachęcając go do dalszego pre 


z Po 
iskierki 


Ofiary upałów. 


Wiedeń. — Według doniesień 

dzienników, w Chicago zmarło w 
ostatnich kilku dniach 28 osób z po- 
wodu ponujących tam upałów. 
Maniiestacja przeciw lichwie. 
i Bukareszt. — W Suczawie na 
Rukowinie agitatorzy polityczni zwo- 
tali zebranie, w celu zaprotestowania 
przeciwko lichwie, przyczem zgromi- 
dzili wewnątrz miasta około 2000 wia 
sniaków. x , 

Wobec zakazu władz odbycia 
brania, wieśniacy urządzili manifesta 
icję, która odbyła się bez poważnie) 
„szych incydentów. 
ła 5-ciu azitatorów. 
Jeszcze pami Lupescu. 

Wiedeń. — Biurc poselstwa ru 
muńskiego w Wiedniu zaprzecza ka- 
tegorycznie pogloskom o rzekomym 


aas 


powrocie p. Lupescu do Rumunji. 


Policja aresztowa | 


i mierzeniach rządu 


wadzenia swej działalności, w cel: 
rozstrzygnięcia wielkich problemat v 
politycznych i gospodarczych, któ e 
wymagają stałych i systematyc:- 
nych starań. Pol. Aj. Tel. 


ITO SIĘ NIEPODOBA 


Niemcy o linji węglowej 


+ Berlin, 11 lipca (tel). — 
' pisze z 
ironją, że jakkolwiek położenie 


gospodarcze Polski jest ciężkie, 
to mimo to budowa linji kolejo- 
wej Górny Śląsk — Gdynia po- 
stępuje szybkim krokiem, że na 


jesieni należy się już spodzie- 
wać jej uruchomienia. 
. W chwili obecnej pozostaje 


wykończenie już tylko dwóch od 
cinków: Bydgoszcz — Gdynia i 
Herby — Zduńska Wola, oraz 
wybudowanie dworca przełądun 
kowego w Tarnowskich Górach. 
Koszty tych robót wyniosą oko- 
ło 170 miljonów złotych. 


JEZYK POLSKI 


obowiązkowy w czerwonej 


= ZU 


armji 
Moskwa, [11 lipca (tel.). — 
Moskiewska rada rewolucyjna 
postanowiła wprowadzić obo- 


wiązhową naukę języka polskie- 
go we wszystkich szkołach woj- 
skowych sowieckich. | 
Absolwenci będą następnie u- 
mieszczeni w garnizonach sta- 
cjonowanych nad polską granicą, 


aby tam mieli sposobność uzu- 
pełnić swe znajomości z języka i 
polskiego. 
Zarządzenie to 
statecznie o 


świadczy do- 
„Pokojowych“ za-. 


sowieckiego. | dzie... 


scytu 


" 


stronie polskiej aż w 25 gminach 
lecz pozostały one nadal w Szpo 
nach czarnego orła. Z Polską 
połączyły się więc tylko wioski: 
Janowo,  Kramrowo, Rusztych, 
Lignowy i Małe Pólko. Nazwy 
tych bohaterskich wsi powinien 
znać każdy dobry Polak i uchy- 
lić czoła przed rodakami z Po- 
wiśla, którzy w dążeniu do zla- 
nia się z resztą ojczyzny nie 
ulękli się najgorszego terroru. 

O smutnej rocznicy plebiscytu 
mazurskiego powinniśmy wogó- 
le nie zapominać i zdawać sobie 
sprawę, że za kordonem pru- 
skim pozostalo przeszło pół mil- 
jona Polaków, narażonych na 
planową germanizację, którzy 
wyciągają do nas ręce i proszą 
o pomoc w walce z potężnym 
wrogiem polskiej mowy i pol- 
skiego obyczaju. 

Nie dość tego. Z tej polskiej 
krzywdy, która stała się dnia 11 
lipca 1920 r. dziś nacjonaliści nie 
mieccy chcą ukuć nową broń 
przeciw nam, utrzymując, że jak 
plebiscyt na Mazurach i na War- 
mji wyszedł na niekorzyść pol- 
ską, tak samo zakończyłby się 
i plebiscyt na Pomorzu, gdyby 
był zarządzony. A więc Niemcy, 
dążąc do powrotu Pomorza pod 
swoje panowanie — winni do- 
magać się w tym kraju plebi- 
scytu. 

Widzimy więc, że Niemcy 
nie gardzą w walce o „rewizję 
granic" żadnym argumentem... 
Niechże nam smutna rocznica 11 
lipca uprzytomni obowiązki na- 
sze wobec naszych Kresów 
Zachodnich i rodaków poza gra- 
nicami Rzeczypospolitej. 

L. Rosk., 


„PARASOL NOŚ 
I PRZY POGODZIE" 


Mówi do nas uśmiechnięta przezor 
nie mądrość Dalekiego Wschodu. 

Niewiadomo skąd, niewiadomo kie 
dy wypłyną na czyste niebo chmurki 
swawolne. Niewiadomo jaki wiatr “e 
przysłał; czy ten co słotę niesie, czy 
ten co wysusza, czy te chmurki są 
tylko obłokami, które ożywiają prze- 
stwór różnorodnością barw i kształ- 
tów? 

Czy 
burzy? 

Tego nie wie nikt. 

Więc... „parasol noś i przy pogo- 
dzie, nietylko gdy deszcz pada. 

— Wyszedł człowiek z domu. Ra- 
nek przecudny. Na niebie ani chmu- 
reczki. Idzie wesoło do pracy. Dziś 
deszczu nie będzie. O nie! 

Włożył nowy garnitur i kapelusz. 
Zo parę wystaw sklepowych przeglą 
da się „boczkiem** w szybie. 

Taki jest elegancki! — Wszedł do 
biura — narazie zapomniał o pogo- 
dzie. Tymczasem przeleciał jeden i 
drugi powiew silniejszy. Zasnuło się 
niebo. I ani opatrzył się człowiek, 
kiedy lunęło. 

Och ten nowy garnitur i nowy £u 
relusz! 

Tak się pięknie dzień 
tak fatalnie zakończył. 

Dlatego, że niebu wierzyć nie moż 
na—wymyślił człowiek „en tout cas“ 
t. zn. „na wszelki wypadek“ parasol. 

Jest zgrabny, nieduży, nosi się go 
pod ręką niby jaką tekę, albo drupa 
torebkę. Nie przeszkadza, a może sie 
człowiek ubrać pięknie i już wie z gó 
ry, że nie zmoknie bardzo. 

— Takim na dalszy dystans ż"- 
cią obliczonym „en tout cas“ paraso- 
lem jest książeczka oszczędnościowa 
PKO. „Jeżeli założy ją sobie człowiek 
wcześnie zamłodu i zasila regularnie 
składkami, może iść w życie pewnie, 
nie bojąc się żadnych burz i zmian 
losu. 

Dojdzie do końca zwycięsko i łatwo. 

Nie zacięży mu ta książeczka ani 
stosunkowo niewielkie regularne skład 
ki. A spokój o stare lata i pewność 


staną się groźną nawałnicą 


zaczął 


[zabezpieczenia uczynią mu droge ży 


ciowo miłą i przyjemną. Przez tę 
szarą książeczkę stanie się niezależ. 
nym od wahań i niepewności losu. 
Głehoka jest mądrość Dalekie .e 
Wschodu:... parasol noś i przy pog- 
I'L 
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ŻYCIE RELIGIJNE 


WALKA Z NIEMORALNOSCIĄ 
WE FRANCJI 


Minister spraw wewn. p. Tar- 
dieu wydał dnia 5 lipca 1929 roku 
okólnik, który obecnie przypomi- 
aają katolickie pisma francuskie, 
y się na nim opierać w walce z 
aiemoralnością. Treść  okólnika 
do merów i prefektów brzmi: 

— Poprzednicy moi okólnikami 
4 dn. 2 listopada 1l9l2r.iz 2 
czerwca 1920 r. polecili przy- 
poomnieć merom władzę, którą 
posiadają na mocy art. 91 i 97 
par. 3 prawa z dnia 5 kwietnia r. 
1884 w sprawie utrzymania po- 
rządku publicznego i moralności 
w teatrach, kawiarniach i innych 
miejscach publicznych i polecili 


w razie niedbalstwa z ich strony. 


1a tym punkcie stosowanie do 
aich art. 99 tego samego prawa. 


niemoralność a nawet pornogra- 
fię afiszów i ogłoszeń scenicz- 
nych. Kładę więc znowu nacisk 
by wszelkie tego rodzaju wykro- 
czenia były natychmiast przeka- 
,zywane sądom celem surowego 
lich ukarania. Polecam * również 
nakazanie merom, by w jiaknaj- 
krótszym ~“ czasie i zapomocą 
wszelkich możliwych środków 
usunęli z oczu publiczności wszel 
kie afisze, pisma ilustrowane, 
obrazy i t. p. o charakterze brud- 
nym i pornograficznym, nie prze- 
sądzając późniejszego wyroku są 
„dów. 


(—) Andrzej Tardieu, min. spr. 
wewn. 


Polecenia te były dotychczas ma 
ło stosowane. Jednocześnie zaś 
uwaga moja zwrócona została w 
szczególny sposób na rozwiąz- 
lość pewnych sztuk teatralnych i, 


Obrządek 


NA KONGRESIE EUCHAR 


Obok księży Biskupów grecko-/ 
iatolickich ze Lwowa, Przemy- 
da i Stanisławowa w liczbie sied 
niu, którzy w otoczeniu swego 
duchowieństwa, alumnów i śpie- 
waków uświetnili Kongres Po- 
zhański jużto wspaniałą liturgią 
w kościele Bożego Ciała, jużto u- 
tzestnictwem w innych nabożeń- | 
itwach i zebraniach, zwłaszcza 
w imponującej procesji końcowej 

nabożeństwłć* na _stadjonie, 
wspomnieć należy jeszcze o u- 
idle w” poznańskich uroczystoś- 
iacły kapłanów, jako też zakon= 
lic grecko - słowiańskiego ob- 


'ządku ze wschodnich naszych wzruszający śpiew o łotrze na sko widomego upadku teoryj ma- "Śród innych narodów. Komitet poprzedziła 


liecezyj kresowych. 

Z diecezji Pińskiej przybyli zna 
hi misjonarze i proboszczowie: 
D. Onaszko z Olpienia i O. Po- 
tzopko z Bobrowicz; z diecezji 
Podlaskiej O. Nikolski, z Ilji (die- 
tezja Wileńska) proboszcz tam 
kiszy, Ojciec Sułkowski. Byli 
eż obecni Jezuici wschod- 
liego obrządku: O. Macewicz z 
Wilna i protoigumen O. Piątkie- 


W Polsce również p. minister 
Józewski wydał analogiczny okól 
nik. Cóż z tego, kiedy w prakty= 
ce nie jest on wykonywany? Ja- 
ko najlepszy przykład jest wy- 
stawienie sztuki ;,Cjankali*, 


wschodni 


YSTYCZNYM W POZNANIU 


ni odprawili w sobotę, 28 ub. m. 
o. godz. 9 wiecz. w kościele OO. 
Jezuitów (po - dominikańskim) 
„imolebien* do Najśw. Serca Je- 
zusowego, przyczem piękne śpie- 
wy przepisane wykonał chór za- 
konnic grecko słowiańskiego 
obrządku, przybyłych z Wilna. 
W tym samym kościele nieco 
przedtem urządziły one w kapli- 
cy Różańcowej 
religiimego, wykonując prześlicz= 
nie niektóre śpiewy wielkopostne 
rwielkanocne %w: cerkiewnym” ie- 
zyku' ' star0b'«: słowiańskim. ^ Naj- 


Watykan 
i Ameryka 
Połączenie telefoniczne 


PR TS E Eee Nacjonalısci niemieccy, nienasy 
nich aparatów w Watykanie, dn. | ceni jeszcze terrorem nadreńskim 


28 czerwca nawiązane zostało |; upojeni triumfem zwolnienia 
bezpośrednie transatlantyckie po- 


i; I ; iedzy W |Nadrenji, mszcząc się na separa- 
łączenie telefoniczne między Wa- tystąch, rozpoczęli jednocześnie 
tykonem i Ameryką. `- 


Nowoczesny święty wszelkiego poczucia narodowego. 


Na trzecim zjeździe katolickim) „Der Reichsbote*, jeden 


Centrum, oskarżając ich o brak 


rodzaj koncertu Papież przyjął na specjalnej au- £ inych grup 


Niemieckiego Związku Akademi-|Z dzienników Huggenberga, za- 
"ków, odbytem w opactwie Neres- |Tzuca w ostrym artykule katoli- 


heim, omawiano typ nowoczes. | Kom, iż dla nich sumieniem jest 


'nego świętego, który, obok za- Kościół, a głosem sumienia — 
|sadniczych, dogmatycznych cech Przymus kościelny; że Kościół 
świętości, musi się różnić od,decyduje o problemach narodo- 
świętych innych wieków. wych i społecznych każdego ka- 
Świętym powinien zostać dzi- tolika, że katolik, nawet na sta- 
siaj każdy nie przeciw no- nowisku ministra, zawsze upra- 
woczesności, lecz przez nią, Wia politykę kościelną ze szkodą 
uwzględniając w swem życiu dla państwa i narodu, że więc ka- 
zdobycze ducha i techniki wieku tolicy niemieccy, a konsekwent- 
|XX-go. nie i Centrum są szkodnikami 
Z referatów i dyskusyj wykre- państwowymi, zaprzedanymi ob- 
ślono sylwetkę nowoczesnego Cemu, międzynarodowemu mocar 
świętego, który nie powinien być stwu. Tego wszystkiego dowo- 
wcale naiwnym człowiekiem, ale dem m. in. było jakoby zachowa- 
roztropnie krytycznym, wystar- nie się duchowieństwa katolic- 
czająco ruchliwym, by mógł dzia kiego przed wojną w Alzacji i w 
łać na różnych polach, mając | Poznańskiem (!), jak również wy 
otwarte i szerokie serce dła|wołanie przez swój upór rzym- 
świata, strzegąc się — w ramach iski (!) Kulturkampfu Bismarcka. 
dogmatu i zasad katolickiej ety- 
ki — krótkowzroczności i cia- 
snoty poglądów.. Uwzględniać 
|musi w swem życiu stosunek do 
państwa i społeczeństwa, wno- 
isząc w nie lement nadprzyrodzo- 
ny. Wreszcie odznaczać się mu- 
si duchem Hturgicznym, miłością 
Boga i ascezą odpowiednią. 


Zadanie lekarzy Katolickich 


- Pacyfiści katolecy 


Posiedzenie Komitetu 
międzynarodowego 


Komitet Katolickiego Związku 
Studjów Międzynarodowych od- 
t-l swe posiedzenie we Fry- 
tirgu Szwajcarskim. Komitet za 
a cobował działalność poszcze- 


narodowych, za- 
djencji stu katolickich lekarzy £ zcajac je do dalszej akcji w 
pod przewodnictwem rektora Uni ji'€runku pokojowego zbliżenia 


wersytetu medjotańskiego O. Ge- arodów. Na okres letni komitet 


melit'ego. W przemowie swej Pa- I leca bardzo wynńanę akade- | 


walkę z katolikami niemieckimi i; 


12. VII. 1930. Nr. 188, 


' O nowy Kulturkampft 


KAMPANJA NACJONALISTÓW NIEMIECKICH 


'Prawdziwie narodowi katolicy, 
'dla których ojczyzna była droż- 
szą od polityki Kościoła, opuścili 
Centrum i Kościół, jako staroka- 
tolicy (!). 


Prostym wnioskiem tych wy- 
wodów, pełnych ignorancji histo- 
rji i zasad wiary katolickiej, jest 


dawne hasło Bismarcka „ausrot- 
ten!“ — i rozpętanie nowego Kul. 
turkampfu. 


Katolicka prasa niemiecka z 
wielką siłą odrzuca te napaści, z 
całem przekonaniem broniąc swe 
go stanowiska (KAP.). 


Liga przeciwbluźniercza 


w Włocławku 


Na czwartym kongresie Ligi 
Przeciwbluźnierczej we  Wło- 
szech prof, Martinelli w swym re 
racie wyjaśnił, że chrystjanizm 
faszyzm. jakkolwiek są różnemi 
potęgami, schodzą się jednak w 
idei podniesienia ojczyzny i ro- 
dziny i w przeprowadzeniu naj- 
wyższych moralnych dzieł, które 
winny ożywiać całe społeczeń- 
stwo. W swej praktycznej dzia- 
łalności, w myśl Akcii Katolickiej, 
Liga będzie czynnie wspomaga- 
ną przez rząd faszystowski, któ- 
ry m. in. wydał surowe rozpo- 
1ządzenie przeciw bluźnierstwom 
w armji (KAP.). 


Konferencja 
społeczna 


we .Włocławku 


większe może wrażenie wywołał pież podkreślił szczęśliwe zjawi- 1 ków i młodzieży oraz pobyt! Zlot S. M. P. we Włocławku 


krzyżu, jako też psalm „Ponad 
zekami Babilonu“. Tenże. chór 
zakonnic śpiewał również w cza- 
ie uroczystej liturgji sobornej, 
j'ką we wspomnianej kaplicy Ró- 
żańcowej odprawił w sobotę ra- 
r» O. Macewicz wraz z księż- 
mi proboszczami. W  nabożeń- 
stwie tem wziął udział również 
J. E. ks. Arcybiskup Metropolita 
Jałbrzykowski (KAP.). 


wicz z Albertyna, Ci dwaj ostat-. 


1 


terjalistycznych szczególnie naN swym końcowym wniosku 
terenie medycyny, a następnie Przypomina, że między katoli- 
wskazał, jak wielki wpływ może } mi polskimi i niemieckimi od- 
mieć lekarz na duszę człowieka, ł ło się kilka zjazdów w tym 
lecząc jego ciało. sumym duchu, jak, to zaszło mię- 

Lekarze katoliccy z punktu wi- c Fi katolikami francuskimi i nie- 
dzenia medycznego,. mogą bar- I eckimi. Poleca więc gorąco 
dzo wpływać na opinię publiczne 5 szystkim grupom narodowym 
v sprawie mody kobiecej, ochro- 1/ w kwestjach dyskusyjnych 
17 macierzyństwa, świętości ży- I stępowały w tym samym du- 
cia małżeńskiego i moralności C'u _ miłości chrześcijańskiej 
publicznej. (KAP.). (:AP.). 


dwudniowa konfe- 
rencja społeczna dla patronów 
t członków S. M. P. Na zebra- 
niach plenarnych i sekcyjnych 
(duszpasterskiej, oświatowo -wy 
chowawczej i wychowania ko~- 
'acego) wygłoszono 13 refera- 
„uW, zakończonych uchwaleniem 
/„niosków,  poprzedzonych ob- 
s'erną dyskusją. W konferencii 
pzięło udział 80 osób, księży pa- 
fonów, członków i członkiń pa- 


ai. a ooo WR wwie zi "o" z” m A A Ó 


JÓZEF WATRA - PRZEWŁOCKI. 


MEXICANA 
(WSPGŁCZESNA POWIEŚĆ MEKSYKAŃSKA). 
11) 


Wkońcu i jego porwała lawina uciekających, a ca- 
ła armia generała Parrasa zmienił się w bezładną gro- 
madę, na której karku pędziła karna, żelazna kolumna 
powstańcza, licząca około ośmiuset koni. Padł major 
Mazaras pierwszy, gdy usiłował zatrzymać szalony 
atak watażki na lewe skrzydło. Padł pocięty razami 
pałasza generał Parras, gdy usiłował - stawić czoło 
jeżźdźcowi, który na olbrzymim mustangu obalał całe 
szeregi "'echoty. Tym jeźdźcem był Czaja. Wreszcie 


zginął dzielny i nieustraszony kapitan Saranto, który 
do ostatniej chwili usiłował zażegnać popłoch. 
Pogrom był zupełny. W ręce watażki wpadły 


wszystkie armaty, oraz wielkie zapasy amunicji. Część 
rozbitego wojska rządowego, zgodnie ze zwyczajem 
meksykańskim przeszła na stronę zwycięskiego wodza 
„powstańców i przy wieczornym biwaku Śpiewała już 
pieśni na jego cześć. 

Droga do Oaxaca była teraz otwarta. 

— Dzielnie się spisałeś, amigo... — rzekł Guerero 
do Czaji, gdy się spotkali na pobojowisku. 

— I ty także—odparł Czaja. Uścisnęli sobie dłonie. 

— Robotę miałem ciężką, gdy zaczęły grać arma- 
ty — zaśmiał się Polak. 

— Si... Myślałem, że się załamiesz. Ń 

— Tak źle nie było. 


— Wierzę ci, bracie. , 

— Drogę do Oaxaca mamy teraz otwartą. 

— Tak... otwartą — potwierdził watażka. 

— A gdyby tak ruszyć nocą i uderzyć o świcie? 

— Ludzie pomęczeni... Ale za samą myśl, pozwól, 
że cię ucałuję — odparł Guerero i przechyliwszy się 
na siodle wziął w objęcia Czaję. 

— Cóż uczynimy? 

— A jutro? 

— Jutro ruszymy do Oaxaca, aby ją uwolnić... 

— Nie znam jej, amigo, — rzekł Czaja — ale wie- 
rzę, że musi być warta twojej miłości... 


Na pobojowisku zapłonęły tysiące ognisk. Zwy- 
cięscy odpoczywali. 


ROZDZIAŁ XIII. i 

Wieczór był cichy, lecz pochmurny. Nad miastem 
Oaxaca przewałały się leniwie czarne kłęby chmu- 
rzysk, płynących z zachodu. 

W jasno oświetlonych pulgweriach szły głuche po- 
gwarki na temat wyjścia wojsk pod wodzą generała 
Parrasa. Starzy bataillardzi, co z niejednego pieca torti- 
las jadali i w niejednej rewolucii brali udział, podrwi- 
wali ze starego wodza pomiędzy sobą, iż przeciw takie- 
mu watażce jak Guerero ważył się wyjść w pole 
w trzy tysiące ludzi, w dodatku z artylerią. 

— Będzie Guerero miał teraz armaty — mruknął 
jakiś kosmaty Hiszpan, pijący już od trzech godzin 
w pulgwerji Fernandeza przy ulicy Santa Maria w licz- 
nem gronie zabijaków, oczekujących rychło się w mieś- 
cie rozpocznie rewolta i można będzie zacząć rabunek. 

W mrocznym kącie szynkowni siedział senor Mi- 
guel i czekał na swojego kuma. Cziczinek poszedł do 


—: 


dozorcy więzienia przy akwedukcie, 
wszystko przygotowane jest należycie. 
Około północy wrócił, Twarz miał pogodną 
i usiadłszy obok Miguela kazał podać oplataną butelkę 
wina. 
— Cóż kumie? Jakie wieści? — zapytał Miguel. 
— [ złe i dobre. Wojska z miasta wyszły. Trzy ty- 
siące chłopa wraz z armatami. 
— Jol zle. 


— [iiii nie wiem, czy źle. Wodzem senor jest, a nie 
starym dziadem. Będzie kluczył, jak opos na widok 
myśliwego. 

— Bueno! Ale co powiedział dozorca? 

— Za godzinę podejdziemy do starego akweduktu 
—szeptem mówił Cziczinek — senorita przepiłuje kra- 
ty... Piłki jej dostarczył dozorca. Zapłaciłem go dobrze. 

— Nie przychwycą? 

— Kto? Wojska w mieście niema, a policja, to sa- 
me osły.... 

— Bueno.... 

— Konie mamy gotowe i zaraz możemy ruszyć 
z miasta — uspokajał go Cziczinek. 

— A jak nas przyłapie jaki oddział generała Par- 
rasa? 

— To będziemy łgać, ile się zmieści — odparł Czi- 
czinek i twarz mu się Śmiała szyderczo. 

— A jak się natkniemy na Juareza? 

— To dostanie sztyletem w serce. zanim jeuno 
słowo wypowie. a ty umkniesz z senoritą... 

» Miguel milczał. 


aby zbadać czy 


(c. d. n.) 
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ŻYCIE GOSPOD*RCZE 


Urodzaj w Rumsel 


Forsowanie eksportu. 

W większości prowincyj rumu ^- 
skich żniwa już się rozpoczęły. Jart 
Wynika z prowizorycznych danych stu 
tystycznych rumuńskiego Minister- 
stwa rolnictwa tegoroczne urodzaje 
w Rumunji uważać należy za jedne 
z najlepszych, jakie dotychczas miały 
miejsce. Pogoda sprzyja pracom 
Polu, wobec czego sądzić wypada, ?« 
zbiory wypadną jaknajlepiej. 

W związku z widokami na donre 
zbiory, rząd stara się już teraz wy» 
tworzyć warunki, sprzyjające wzmio: 
łonemu eksportowi zboża rumuńskiego 
zagranicę, W najbliższym czasie po- 
wołanie zostanie do życia  specja're 
towarzystwo dla handlu zbożem, kra- 
te obejmie organizację eksportu zbo 
ża rumuńskiego. 


Naczelna rada kooperatyw rol: i- 
czych wystosowala na ręce rządu spe 
cialny memorjał, w którym domaga 
SIĘ od rządu podjęcia szeregu kro- 
ów w kierunku popierania eksportu 
zbożą rumuńskiego zagranicę. Mig- 
dzy innemi domaga się Rada redux 
CJ ceł wywozowych na zboże, obni : '- 
Fia taryf kolejowych i przyznanie 
cksporterom zboża tanich kredytów, 
tóre zużyte zostałyby na dokonanie 


zakupów zboża wprost z pierwszej 
ręki, 


OBRONA AUSTRII 


przed obcą nierogacizną. 

System świadectw przywozu w 
Austrji ma być już w najbliższej 
Przyszłości zlikwidowany. Decyzja 
la wypadła w związku z zalewem 
rynku austrjackiego nierogacizną z 
Niemiec. 

Zniesienie świadectw przywozu za 
stosuje Austrja jako środek odwe'o 
pae tych państw, które za po- 
. “dictwem premji wywozowej dą 
zyć będą do zbycia większej ilości 


wa towaru na rynku austrjac 
m. 


0 zmniejszenie zasłewów |ZE Swiara | 


Akcja w Ameryce. 


Prasa donosi. że sekretarz sta-| 
nu do spraw rolnictwa p. Hyde i 
przewodniczący komitetu pomocy 
dla rolników p. Legge odbywają 
w chwili obecnej podróż okólną w 
okolicach Kansas w celu przepro 
wadzenia propagandy za zmniej- 
szeniem produkcji zboża. W wy- 
glaszanych mowach panowie ci 
przeprowadzają tezę, iż poprawa 
sytuacji rolnictwa amerykańskie- 
go jest niemożliwa, dopóki nie bę, 
dzie poważnie zmniejszona pro- 
dukcia zbożowa. 

Jednocześnie  wiceprzewodni- 
czący Farm Board, p. Stone Wwy- 
głosił w Kolumbus wielką mowę 
w tym samym duchu, nawołując 
rolników do zmniejszenia produk- 
GE 


GIEŁDA 
WALUTY 
Dol. St. Zjedn. 8.89 (sprzedaż 
8.91, kupno 8.87). 
*DEWIZY 
Belgja 124.54; Gdańsk 17.3 


Holandja 358.65; Londyn 43.37; No- 
wy Jork 8.904; Nowy Jork 8.916; 
Paryż 35.08; Praga 26.45; Szwaica- 
rja 173.22; Włochy 46.70%4; Wiedeń 
125.91. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

5 proc. państw. poż. premjowa do- 
larowa 63.00—62.50; 5 proc. konwer- 
syjna 55.75; 6 proc. poż. dolarowa 
17.50-78.00; 10 proc. poż. kolejowi 


108.00; 8 proc. J. Z. Banku  gos». 
kraj. 94.00; 8 proc, oblig. Banku kosp. 
kraj 94.00; 7 proc. L. Z. Banku gosn. 
kraj. 83.25; 7 proc. oblig. 


AKCJE. 

B. Polski 167.50—167.00; B. Za 
chodni 65.00; Lilpop 25.00; Staracho- 
wice 16.00. 

Z papierów państwowych mocniej 
sze 6 proc. poż. dolarowa i 10 proc 
poż. kolejowa oraz 5 proc. poż. p"c- 
imjowa dolarowa. 


Odzyskane wzroku 


przez pisarza irlandzkiego. 


Irlandzki pisarz James JOYCE, nieważ sam był całkowitym prawie. 


autor wielkiej powieści p. t. „Ułys- 
ses”, przed 20 łaty zachorował na 
oczy, i mimo kilkakrotnych opera- 
cyj wzrok jego pogarszał się tak. 
że ostatnio Joyce był już prawie 
ślepy. Po ostatniej operacji nosił 
on zawsze na oczach  przepaskę, 
aby oczu jeszcze bardziej nie natę- 
żać, | 

Przed kilkoma dniami, będąc w 


go „Wilhelm Tell”. Przy tej spo- 
sobności zdjął przepaskę z oczu i z 
loży swej słuchał spiewu artystów. 
Nagle przechylił się przez parapet 
loży i zawołał: " 

— Dzięki Bogu Wszechmocne- 
mu. Po dwudziestu latach odzyska- 
łem wzrok. 

Wybuch ten został przyjęty 
przez całą widownię z wielkim en- 
tuzjazmem, uczucie szczerej radości 
bowiem udzieliło się wszystkim. 
Joyce, jak słychać, podda się we, 
wrześniu jeszcze jednej operacji, 


po której spodziewa się zupełnego 
wyzdrowienia. 


Dlaczego balet nie Śpiewa? 


Oryginalny kwiatuszek z sowiec- 
kiej łąki. 

Gdyby panujące obecnie w Ro- 
sji stosunki nie były tragedja wielu 
miljonów ludności, możnaby „raj” 
sowiecki traktować jako niewyczer 
paną skarbnicę materjału do cię- 
tych satyr. Albowiem w działalno- 
ści wszelakich dygnitarzy i urzędów 
jest niezliczona ilość owych przy- 
słowiowych kwiatuszków z oślej łą- 
ki. 

Oto jeden charakterystyczny 
choć bynajmniej nie najjaskrawszy 
Dyrektorem dawnej carskiej opery 
moskiewskiej, ochrzczonej przez 
bolszewików mianem „Wielkiego 
Akademickiego Teatru”, mianowa- 


ny został pewien wietce ponoć Za- 
służony dygnitarz, który jednak, | 
jakąkolwiek znajomość spraw ope- 
rowych i kulturalnych wogóle zali 
czał do przesądów purżujskich, po- 


analfabetą. 

Natychmiast po objęciu swego 
odpowiedzialnego stanowiska nowy 
„dyrektor” zjawił się na przedsta- 
wieniu i zasiadł w dawnej cesar- 
skiej loży z należycie namaszczoną 
miną. Ponieważ jednak personel ar 
tystyczny nie otrzymał od kilku dni 
racji żywnościowych, przeto Soliści 
i chóry postanowili urządzić w o- 


(Paryżu, chciał usłyszeć przyjaciela piiczu nowego dyrektora demon-| 
swego Sullivana, w operze Rossinie 


strację, nie przerywając jednak 
przedstawienia, W pewnej więc 
chwili soliści zaczęli śpiewać, jakby 
im ostatni dech z piersi ulatywał, 
a chóry zupełnie , rozkleiły się”. Mi 
mo całej swej głupoty dyrektor 


zrozumiał, że coś jest tu nie w po. 


rządku i zainterpelował o to jedne 
go ze swych podwładnych urzędni- 
ków. Usłyszawszy, że ma to być ro 
dzaj włoskiego strajku, oświadczył, 
że nie uznaje żadnych  „.zagranicz- 
nych” strajków i że on wogóle nie 


| pozwoli strajkować. W tym właśnie 


czasie dygnitarz zauważył, że część 


zespołu. mianowicie balet wogóle 
nie śpiewa. 
— A to cóż znowu? — zawo- 


łał — dlaczego oni nie śpiewają? 

Gdy mu tłumaczono, że balet 
nigdy nie śpiewa, dygnitarz przet- 
wał kategorycznem oświadczeniem: 

— Ale u mnie będą śpiewać, ja 
nie pozwolę, aby darmo brali pie- 
niądze. 

Na szczęście dla baletu dyrektor 
został wkrótce przeniesiony na in- 
ne stanowisko. 


mzk 


ŹRÓDŁO NAFTOWE 


odkryto w Afryce. 


Z Kapstadtu donoszą, że pe- 
wien geolog odkrył -w okolicach 
Middelburga nowe źródła naftowe 
na głębokości 170 — 230 stóp. 
Wkrótce rozpoczęte będą wierce- 
nia. 


5 


CZY WIECIE ŻE... ' 


E 


„.spadek liczby urodzin w 


Niemczech przyjmuje katastrofaln 

rozmiary. Gdy w 1880 roku w Be- 
rlinie na tysiąc mieszkańców wypa 
dało rocznie 40 urodzin, obecnie 
wypada zaledwie 10. 


mz 

w Chinach sroży się epide 
mja tyfusu, która zwłaszcza gra 
' suje w prowincji Szan-Si. 


.. między Watykanem i Stana- 


mi Zjednoczonemi zaprowadzona 
została stała komunikacja telefo- 
niczna. 


„. zmarły niedawno miljoner 3- 
merykański, William Cook, zapisał 
prawie cały swój majątek, wyno- 
szący około 12 miljonów dolarów, 
na rzecz uniwersytetu w Michigan, 
w którym zmarły odbywał studja. 


„rząd włoski podwyższył znacz 
nie cło na przywożone z zagranicy 
samochody, co ma na celu popiera 
nie włoskiego przemysłu samocho- 
dowego. 


Humor 


W sądzie. Mały Staś występuje 
w sądzie jako Świadek w poważnej 
sprawie. 

— Jak się nazywasz, mój mały: — 
pyta sędzia. 

Staś Zetowski. 

Ile masz lat? 

— Dziesięć. 

Religja? 

Dostatecznie, proszę pana. 
. 

W jednym z paryskich dziennikćv 
ukazało się następujące ogłoszenie 
„Potrzebuję pół ,tuzina szczurów s 
większą liczbę myszy, muszę gospo:la 
rzowi pozostawić mieszkanie w takiti 
stanie, w jakim je zastałem“, 
| Polityko drzewna 


| 
| 


NEAR : : = 
Odbudowa 


Zamku Kr 


W WARSZAWIE. 


AZ krakowskim „Czasie” U- 
at Się obszerny artykuł dr 7 


Do Jei ę 

a brzyckiego z ostatniego 

zenia Ko 
rólewskiego 


; w Warszawie. Na 
Posiedzeniu te 


stali m, które odbyło się 
Olcy, kierownik odbudowy 


Prof, 
wozd Szyszko - Bogusz złożył spra 
amie o stanie prac . 


część Spraw5- 


maen kierownictwa odhu 
Palaca pnie skierowana na 
Powiednich e ciasnoty i braku od 
TOWNO re, ; sal i pomieszczeń, 23- 
sto Mies ACYjnych jak i czy- 
Erakow; a m i użytkowwch, 
Prezentacyjąsky pomieszczeń re- 
stopniu pr ych zaradzi w dużym 
wa sal E obecnie odno- 
niego tzydła północno-wschod 
wielkiemu zdewastowaniu + 
idącym przeróbkom. 
„R tych główne miejsce 
Otyczna sala sejmowa, 
ogłoszeniem w niej Kon. 
e znajdująca się w 
IWA narożniku pała- 
Soka Sala, id RS 5 na ao 
gnację, ae. aca przez dwie kandy 
od a M wi w dwóch rzędacii 
szczyji ją aaa Rosjanie zni 
O, eA ardzo, przedzielili sufi 
Szereg PA? pietra i stworzyli tu 
becnię ejszych ubikacyj. — 9- 
Przeróbki te usunięto, a 


zaj 


i posie- ' 
mitetu Odbudowy Zamku, 


k r 
ttóre w czasach  rosyjskiua' 


Óólewskiego 


czerwone cegły ścian oczekują na 
nową szatę. Sala po odnowieniu po 
służy jako miejsce uroczystych ze- 
brań, posiedzeń, rautów i t. p. Rek 
tor Szyszko-Bohusz przedłożył ko- 
mitetowi projekty odnowienia, któ 


re zarówno w sali sejmowej, jak i 
|w przyległych apartamentach są 
pomyślane nawskroś nowocześnie. 


Twórca ich, opierając się na naj 
nowszych zasadach  konserwator-| 
skich, słusznie nie starał się odtwa| 
rzać w tych wnętrzach jakiegoś hi- 
| storycznego klasycyzmu, lecz stwo- | 
|rzył projekty całkiem nowoczesne, 


|operujące szlachetną linją i mate-| 
rjałem, przemawiające wytkwintną 
prostotą, a przy całej swej niema- 
jącej nic wspólnego z zamarłemi hi 
storycznemi stylami postaci do- 
brze zharmonizowane z pobliskiemi 
salonami Stanisława Augusta. Było 
by nawet rzeczą niemożliwą od- 
tworzenie historycznego wyglądu 
sali sejmowej. Po zbadaniu zacho- 
wanych. starych jej widoków z zna 
nym obrazem ogłoszenia Konsty- 
tucji 3 Maja Norblina okazało się, 
iż dekorację tej sali często zmienia 
no, przystrajano prowizorycznie o0- 
biciami galonami i t. p., oraz bu- 
dowano przy różnych okazjach rów 
nie prowizoryczną galerję, wspartą 
na drewnianych słupach. Wedle 
przedłożonych obecnie projektów 
sala ta otrzyma postać nową, peł- 
ną powagi i dostojności. Ściany jej 
wyłożone zostaną płytami żółto-zło 


cistego trawertynu dziurkowanego, | 
dającego się polerować jak mar- 
mur, z którym wybornie kontrasto- 
wać będą ustawione parami przy- 
Ścienne filary z marmuru czarnego 
ze złotemi żyłkami. Nadto obiegnie 
salę z trzech stron stała galerja, do 
brze związana konstrukcyjnie z ca- 
łością. Na jednej z węższych ścian, 
pod którą ustawiano ongiś tron 
królewski, umieszczone zostanie 
wielkie malowidło alegoryczno-hi- 
storyczne, którego wykonanie po- 
wierzone zostanie jednemu z wy- 
bitnych artystów polskich. 


Równie nowoczesną dekorację 
uzyskają sąsiednie apartamenty 
skrzydła północno - wschodniego, 
gdzie urządzona zostanie m in. ob! 
szerna sala bankietowa, 
brak dawał się dotąd dotkliwie od- 
czuć. Z salą bankietową wiąże się 
szatnia, ciekawa sala 
w której po zdjęciu prostego tyn-/ 
kowanego sufitu p. Szyszko-Bohusz 
odkrył piękny stary strop belkowa-. 
ny z doby saskiej, zupełnie dobrze 
zachowany, oraz klatka schodowa, ! 
połączona! z długą galerją w rodza 
ju obszernego i wysokiego koryta 
rza, prowadzącego do sali Rejtana 
(ongiś sali Gwardji, dawnej kapli- 
cy Zygmunta III) i stąd do kom- 
rat Stanisława Augusta. Wszystkie 
te przestrzenie orzymają szlachet- 
ną nowoczesną postać. W sali szat 
ni pod stropem drewnianym. wyko 
nany zostanie fryz malowany ^ 
charakterze dekoracyjnym w rodza 
ju fryzów wawelskich, lecz w for- 
mach zupełnie nowoczesnych. Sze- 
reg pomysłów i szkiców do «ego 
fryzu przygotował utalentowany 
art-malarz p Pękalski, prof. Szko 
ty Sztuk Piękn. w Warszawie. zna 


ny zaszczytnie z prac malarskich! 
ra Wawelu. | 

Dalszą ważną sprawą, wynikają 
cą z braku miejsca na Zamku, jest 
pilna potrzeba stworzenia odpowie 
dnich pomieszczeń dla kompanji 
zamkowej, stale pełniącej służbę 
przy osobie P. Prezydenta, oraz 
mieszkań dla członków gabinetu 
wojskowego i cywilnego i ich ro- 
dzin. Celem zaradzenia temu bra- 
kewi p. Szyszko - Bohusz wykonał 
szczegółowe projekty trzech wygod 
tych mieszkalnych bloków, obej- 
riujących wspomniane mieszkania, 
koszary kompanji zamkowej, gara- 
że, ujeżdżalnię osobistą P. Prezy- 
denta i t. p., które mają stanąć na 
Powiślu, na prawo od gmachów 
zamkowych, patrząc od przeciwne- 


mane będą również w stylu najzu- 
pełniej nowoczesnym, w formie 3 


nych, przemawiających pełną 


brył W stosunku do wschodniej 
rokokowej fasady zamku budowle 
te nie stworza żadnej dysharmonii, 
są bowiem położone zna"zise niżej 
cużem od niej oddalenin. Samą 
fusadę zamku poprzez: wpadający 
ta asami ku Wiśle ogród na newo 
przez p Szyszko - Boh1sza rczpla 
rowany. który przyozda:* pośrced- 
hu prostokątny staw strzyzune 


v 
y 


szpaler - 
Dalszą sprawą przedłożoną 

Przez kierownika robót był pro 

blem nowego bruku na wielkim 


pięciobocznym  dziedziicu zamku, 
Bruk obecny ułożony z wielkich o- 
strych kamieni. jest niewygodny, 
brzydki i wyboisty. P. Szyszko - 
Bohusz projektuje zastąpić go no- 
wym, wygodnym i dobrze związa- 


nym z otaczającemi budowlami. 
Mają się nań złożyć gładkie płyty, 
zbiegające się gwiaździsto w środ- 
ku dziedzińca, przestrzenie zaś mię 
(dzy pasami płyt mają być wypeł: 
| nione brukiem z małych „kocich 
łebków”, czy „ziemniaczków”, tak 
często stosowanych obok monu- 
mentalnej architektury we Wło- 
szech. 

W wyniku dyskusji komitet 
z uznaniem zaakceptował projekty 
i program robót, niektóre sprawy, 
jak dekorację nowych apartamen- 
tów przekazując dla ustalenia osta- 
,tecznych szczegółów właściwym ko 
| misjom. Jednogłośmie uchwalono 
zaakceptowanie projektów rozwią- 
zania od strony Wisty i nowych 
bloków na Powiślu, oraz zgodnie z 


której go brzegu rzeki. Budynki te utrzy- poprzedniemi orzeczeniami zadecy- 


dowano kolejną wymianę pokrycia 
dachów przez usuwanie dachówki 


prostokątna, | zamkniętych bloków architexlonicz i zastąpienie jej miedzią. 
pro- | 
stoty i powagi logiką sześciennych: 


Tyle z relacji p, Dobrzyckiego 
Wydaje się nam, że w kołach spo- 
łeczeństwa, interesującego się odbu 
dową Zamku warszawskiego tenden 
jcje „nowoczesne” kierownictwa od 
budowy nie wzbudzą zbytniego za 
chwytu. Szczególnie budzić mogą 
wątpliwości zamiary dopełnienia 
kompleksu gmachów zamkowych 
nowemi budowłami „w stylu najzu 
pełniej nowoczesnym, w formie 
trzech zamkniętych bloków archi- 
tektonicznych, przemawiających peł 
ną prostoty logiką sześciennych 
brył”. Pod tym bowiem kwiecistem 
określeniem ukrywa się ów obrzy* 
dliwy koszarowo - pudełkowy styl 
którym „nowocześni” pp. architek 
ci starają się jak mogą ozdobi 
Warszawę, chociaż sami nie wie 
dzą, czy te arcydzieła brzydoty nit 
usunie następne już pokolenie. 


Polskie Linje Lotnicze 


«LOT** 
Rozkład lotów. 


Ważny od 1 czerwca do 31 sierpnia 
1930 roku. 


Samoloty kursują codziennie z wy- 
jątkiem niedziel. 


13.00 
15.00 


o. Warszawa 
p. Katowęg« 


o. Katowice 
p. Wiedeń 


18.00 


10.00 
9,15 


14.30 
17.10 
17.80 
18.60 


13.30 | o. Cernafiti 
16.10 | p. Glati 
20.30 | o. Galati 
17.50] p. Bucuresti 


Objaśnienia znaków: 
Samoloty kursują tylko w ponie- 
działki, środy, piątki. 

*% Samoloty kursują tylko we wtor- 

ki, czwartki, soboty. 


$e: czas wschodnio-europejski 
o. odlot 


p. przylot 


uwagi: 


1) Połączenia w jednym dniu: 
Gdańsk — Warszawa — Lwów — Cer- 
nańti — Galati — Bucuresti lub 

z powrotem 
Poznań — Warszawa — Gdańsk lub 
z powrotem. 


Poznań — Warszawa — Bydgoszce” |, 


lub z powrotem. 
Warszawa — Katowice — Kraków lub 
z powrotem. 
Warszawa —Katowice— (Brno) — Wie- 
deń lub z powrotem. 

Poznań — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Bydgoszcz — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
'Gdańak — Warszawa — Katowice 
Wiedeń lub z powrotem. 
Lwów — Warszawa — Poznań lub 
z powrotem. 

Lwów — Warszawa — Bydgoszcz lub 
z powrotem. 


OSTATNIA 
NOWOść! 


Dopiero co wyszła na- 
kładem „Domu Prasy 
Katolickiej” piękna i zaj- 
mująca powieść histo- 
'ryczna znanej i cenionej 
„autorki Marji Czeskiej- 
Mączyńskiej pod tytu- 


RYCERZ 
CHRYSTUSOWY 


na tle życia św. Wojciecha 


Cona: 4.25 zł. z przesyłką 4.50 
gł. Zamawiać: „Dom Prasy Kato- 
fickiej" lub Księgarnia „Przezlą- 
du Katolickiego", Warszawa, Kra- 
kowskie Przedm 71. 


Nr 460. EE" EE") 


Sąd Biskupi Podlaski w Siedl- 
cach w sprawie o unieważnienie 
małżeństwa, wytoczonej przez 
 Józetę z Zielińskich Konczako- 
wą na mocy decyzji, powziętej 
na sesji sejmowej w dniu dzi- 
siejszym niniejszym dekretem 
wzywa peremptorycznie w myśl 
can. 1714, 1720 par. 2 Aleksan- 
dr Konczaka z pobytu niewiado- 
mego, aby w dniu 5 września r. 
1930 o godz. ll-ej przed połud- 
niem stawił się osobiście w po- 
mienionym sądzie w charakterze 
pozwanego, zaznaczając, iż w 
razie  niestawienia się w myśl 
kan. 1842 — 1851 będzie ogło- 
szony winnym uporu  (contu- 
max) i postępowanie sądowe bę- 
dzie prowadzone zaocznie ze 
skutkami prawnemi, przewidzia- 
nemi w tychże kanonach. 
Siedlce, dn. 23 czerwca 1930 r. 
Wice - Ofiicjat Ks. Juljan Ryster 


Notarjusz Sądu ks. Al. Ejme. 


"x ci 


PRZYCIEMNIA 


NA KA DY ZĄDANY KOLOR * 


POD GWARANCJĄ NIESZKODLIWY 
PARF. d' ORIENT WARSZAWA 


Na sezon letni, 
najnowsze faso- 
ny i kolory ka- 
peluszy mę- 
skich, oraz cza- 


Domów, placów pośrednictwo pek sportowych. 
(bez wpisowego). Przedsiębiorca Doleca Pochmara 
budowlany. Boye. Ogrodowa 10 + Zgoda 3, tel. 79-24. 
(blisko Solnej). Telefon 184-99, 


ósma — dziewiętnasta. 
SZEWC ORTOPEDYSTA 


BIERNACKI 


Warszawa 
ul. Elektorałna 19 m. 17 
wykonywa: wszelkie ro- 
boty wchodzące w za- 


Ortopedysta . szewc 


Wyrabiam obuwie na no- 
gi skrócone, skrzywione, 
guzowate, platfus, guzy 
artretyczne paraliż a tak- 


kres obuwia ortopedycz- 


że aparaty nego według ostatnich 
, S a wymagań ortopədji. 
Michat Zakowski 
Warszawa. 


Nowoczesna Wytwórnia stempli I klisz 
kauczukowych 


`Z. GASTOROWSKI 
Warszawa, Żytnia Nr. 27, 


ul. Śniadeckich 7—21, tel. 543-94 


ny modne, robota solidna. 


KACPRZYK 
| Nowogrodzka Nr. 27, tel 249-08 


CZOPKI 
HEMOROJDALNE 


MEBLE 
Solidne najtaniej. Wybór wielki; Sy- 
palnie, jadalnie, gabinety. Kredensy, 
stoły, krzesła. Otomany, tapczany, 
kozetki. Brystolki, okazyjne salony 
i komplety klubowe. Gotówką, ratam’. 
Dogodne warunki. 


„FLORYDA” 


| Chmielna Nr. 4i, róg ca 


„VARIKOL* (z kogutkiem). Usu- 
wają ból, 
krwawienie, zmniejszają guzy (ży- 
laki), Sprzedają apteki. 


płeczenie, swędzenie 


Bai di A EER mai MOON YYY NNEMMMDONANONOTATK NIMNGA Natan stw * WRADRAGA 


PIECE SZRAJBER mieszkaniowa 


I kuchani) 
C Ti] KEFZE JA TTTTZE TTP OPFZIECCY LE" 
Mocna I trwałm, konstrukcja stała hermetycznośs2, 
a skutkiem tego SQ% ecszcządnoŚści opału w porównaniu do 
wszystkich pieców kaflowych, Zbęcdiność corocznych remon= 
tów. estetyka, gwarancja, tamiość. Przeszło 19.050 
sztuk w użyciu. Polecane i wypróbowane przez wszystkie ministerstwa 
i urzędy, 
wyrob całkowicie polskie 


KAROL SZRAZJŻBER 
w Warszawie, ul. Grójecka 33, telefon Ne. 320-33, 


WWS, s N NON NU ŁAW | AO NO NW NCAA KAJA „LAMA 
NENA NANA SOO LAUNCH po 


Wynalazek 


Zakład ŚLUSARSKO-MECHANICZNY 


WARSZAWA, ul. Leszczyńska 7a (Powiśle) 


yje 


ANA 


rrowadzony przez długoletniego kierownika 
SZKOŁY RZEMIOSŁ XX. SALEZJANÓW 


| rykonuje: ERAMY ! OGRODZENIA kościelne I cmant 
f 


katkory, balustrady, żaluzje I okucia do okies 


i drzwi, tudzież wszelkie reparacja 


PPETTTTETTPTELEETTE iii 
PPOPEPEPPPPPYTECIT LU EEEEEETTTEEE] 


1 asnGEuNUNORURRUNNNzUCUSU SoanOnOURNZOSOECLUNNORUBY OF |ESUDĄEBAA "WAP 
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Gdzie można najtaniej 


| kupić? 


4 


FUTRA 


Wielki wybór najnowszych model: į 


paryskich. Ceny przystępne. Warunki 
dogodne 


| M. PLESZOWSKI 


Chmielna Nr. 35 tel. 65-51. 


F<nAWii<Kiu zakznsyE 


Na raty i za gotówkę! Wykwintns 
ubiory męskie poleca firma: 
CZYŻEWSKI 
Złote Nr. 15. 


Zakład Krawiecki 
JAN ŚNIEGUŁA 


ul. Nowogrodzka Nr. 25. Poleca wyk- 
wintną robotę swoich i z powierzonych 
materjałów. Solidnym udziela kredytu. 


Krawiec Męski 


C. BORKOWSKI 

w Werszawie, 

tel. 235-96. Przyjmuje obstalunki z 

własnych i powierzonych materjałów, 

po cenach przystępnych. Solidnym 
udzielamy kredytu. 


Krawiec Meski 
WŁ. GODLEWSKI 
Warszawa Nowogrodzka Nr. 11 m. 13, 
tel. 406-61. Przyjmuje wszelkie obsta- 
lunki z własnych i powierzonych ma- 
terjałów. Ceny przystępne. 


WWE" == E 
pkd) KAPELUSZE eti 


Kapelusze i czapki męskie 


KAROL STEGNER 
Trębacka Nr. 11. 


| WAZY AENEA | w 
| FUTRA MESLE C koskak: 
Raty najdogodniejsze i najtaniej. Fabryczne Składy Mebli 
Przerahianie i reparacja futer, faso- M. KLASURA 
. d 


| Warszawa, Ż6rawia Nr. 2 i Chmielna 

6. Poleca meble gwarantowanej do- 

broci: stołowe, gabinety saiony oraz 

pojedyncze sztuki szafy, kredensy, bi 

bljeteki, biurka stoły, oraz wyroby 

tapicerskie i t. p. Ceny nishie. Sprze- 
daż także na raty. 


MEBLE 


Gotowe oraz na zamówienia stołowe, 
sypialne gabinetowe, solidnym na ra- 
ty, wytwórni własnej, poleca 


F. URBANOWSKI 
Wilcza Nr. 20 róg Kruczej. 


MEBLE 


Luksusowe, jadalnie, sypialnie, sało- 
ny mahoniowe, złocone, klubowe gar- 


nitury skórzane, nowe i okazyjne. 

Udzielamy kredytu! Krucza Nr. 34, 
STEFAŃSKI 

OKRYCIA mapa 

DAMSKIE I MĘSKIE HT 

Na raty i za gotówkę. Wykwintne 


okrycia damskie, męsłcie, uczniowskie, 
dziecięce oraz konfekcję damską od 
daje na dogodnych warunkach. So- 
lidna robota. Ceny ' konkurencyjne. 


L. SZABŁOWSKI 
Bracka Nr 6. 


pończocny. P 
TRYKOTAŻE f 


14- 


Jedyny Chrześcijański dom 
pończoszniczy 


JULJAN CYBULSKI 
Warszawa, Nowy Świąt Nr. 36, tel. 
148-15. Poleca pońezochy, skarpetki 

i reformy w wielkim wyborze. 


Marszałkowska 39-a, ! 


ORTOPEDYCZNE 


PASY 


leeznicz3 | 
uszezuplająca 
GUMOWE 
pończochy 


na żylaki 
ZAKŁAD 


ortor. W. Lachowicza 


Warszawa, Marszałkowska 123, pierwsza plątra. 
CEMY PRZYSTĘPNE! 


Protezy z duraluminium 


m G niezwykle lekkie i trwa- 


k M we), pasy przepuklino- 
WJ we i brzuszne, wkładki 
DR na płaską stopę 1 obu- 
- wie lecznicze. 
Poleca Wytw. Przycz. Ortoy. 


ANT. KUGLERA 


MARSZAŁKOWSKA 42! Blatra 
telaioa 133-32. 


Medale złote: Petersburg 191%, 
Warszawa 1927. 


Firma chrzeżcijadscek 


DE SZKOŁY KROJU 


Szkoła kroju przyjmuje zapisy, CO 
dziennie ` przyjezdnym locum 
na  mieiscu ' 


CZESŁAW KUROWSKI 
Magazyn ubiorów męskich Warszawa 
Wspólna Nr. 37, tel. 101.71. 


Na raty. Po 5 z». tygodniowo! Wy: 
żymaczki amerykańskie,  plate"y 


WYZŻZYMACZKI 


R 


Norblina i Frageta, lodowałe pok 
jowe, maszynki do robicaia lodów, 
serwisy stołowe, szkło i porcelana, 


naczynia aluminiowe. 
„WYGODA” 


Marszałkowska 38 m. 20. II brama, 


Pióra wieczne reparuje specjalny ze 
kiad po cenach przystępnych 
S. KULIŃSKI i S. ZAJĄC 


Nowy Świat Nr. 35, w podwórzu 
Tel. 149-29. 


Fabryka luster i szlifiernia szhła 
B-CIA BABICZ 
Warszawa, Solec Nr. 77, tel 150-02 
Lustra meblowe i galanteryjne szkła 
techniczne oraz wszelkie roboty w 
zakres szklarstwa wchodząca. 


Zakład KAMIENIARSKI 


Wykonywa roboty marmurowa, grani. 

towe z piaskowca i reparacje tako- 

wych. Ceny konkurencyjne. Nowy 
Świat Nr. 38, tel. 14-592. 


PATEFONY 


prawdziwe poleca Główny Skład 

ADAM KLIMKIEWICZ 
Marszałkowska Nr 154. Warunki da 
godne, cenniki bespłatnie 
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Lasy płoną 
KILKA WSI ZAGROŻONYCH 
(Korespondencja własna). 


Łódź, dnia 11 lipca. |ka z Częstochowy, Kalisza, Sie- 

Onegdaj w południe starostwo pidza, Ostrowa i Łodzi, jak rów- 
vowiatowe w Wieluniu otrzyma- m eż okolicznych wieśniaków 1 
ło z Nadleśnictwa lasów pań- k)botników sezonowych. 
Stwowych Sokolniki pod Węgle- Nad ugaszeniem pożaru praco- 
Wicząmi alarmującą wiadomość o Nano całą dobę. Jednakże do- 
wielkim pożarze lasów, będących § ero wczoraj w południe zdoła- 
‘własnością p. Karola Ochnera w i) pożar opanować. 

użnicy Grabowskiej. Okazało Ogółem spłonęło około 1660 ha 
SIĘ, Że pożar, podsycany silnym t arego lasu sosnowego. W cza- 
(„latrem objął olbrzymią połać iu > akcji ratunkowej kilkunastu 
asów o obszarze 18 klm. kw. strażaków zostało poparzonych. 
„ogień zagrażał poważnie fo opanowaniu pożaru oddziały 
vSiom: Jelenie, Czajki, Węglewi- policji i straży leśnych udały się 
ce i osadzie Lutyków, jak rów- głąb lasów, ażeby dowiedzieć 
nteż lasom państwowym nadleś- : > o losie mieszkańców osiedli 
a Lutyków. Do pożaru we- 4-śnych. 

„ano 30 oddziałów straży ognio Przyczyny pożaru dotychczas 
wej z okolic oraz bataljony woj- nie ustalono. 


STRASZNY CZYN SZALEŃCA 


KILKA OSÓB ZABITYCH. 8 DOMÓW SPALONYCH 


(Korespondencja własna). 


Wilno, dnia 11 lipca. | Po pewnym czasie sprowadzo- 

Ostatnio wydarzył się niezwy- > straż ogniową, lecz szaleniec 
kle tragiczny wypadek, widow- mknął na strych i stamtąd po- 
nią którego była wieś Antonie- « gł rzucać granaty. Sołtys, któ- 
Wicze, pow. Dzisna. 

Jeden z mieszkańców tej wsi. 
Józef Bronowski, cierpiąc o: 
dłuższego czasu na manię prze- 
Śladowczą, pod wpływem ataku 
Szału chwycił karabin i kilka p A: 
granatów, poczem zabarykado- W czasie oblężenia domu po- 

Nstał na strychu pożar, pod- 


wał się w domu, nie wpuszcza- ! » a 
jac nikogo. c as którego szaleniec starał się 
ydostać na dach, lecz w tym 


Gdy w południe matka i brat! $ 
Wrócili z pola i usiłowali wejść 1 ?mencie wybuchł granat, który 
rzymał w ręku. Bronowski 


tlo mieszkania, szaleniec spotkał AA” 4 A 
ich strzałami, kładąc trupem na Padł w płomienie i nikt nie był 


wania chcąc przemówić do 
onowskiego, został ugodzony 
iamkami granatu w nogi i w 
zuch. 


2 m M A 


— 


miejscu. ^ stanie przyjść mu z pomocą. 
, Na odgłos strzałów zbiegła sie Bronowski poniósł śmierć w 


Całą. wieś, lecz wysiłki obezwład I omieniach. Pożar przerzucił się 
nienia Bronowskiego nie powio- 1! sąsiednie budynki i zniszczył 
ły się wobec gęstych strzałów, gospodarstw wraz z inwenta- 
badających z mieszkania. gzem żywym i martwym. ' 


WOJ. LWOWSKIE 
LWÓW. 


WOJ. WILEŃSKIE 
OSZMIANA. 


Pożar Peczyniżywa. — Onegd.i 
wskutek pożaru spłonęło w Peczyni- 
żywie 16 domów a 120 osób zostało 
(bez dachu nad głową. Szkody wyne- 
szą około 50.000 zł. Przez cały dzi ń 
krzątali się ludzie po pogorzeliskach 
tłumiąc resztki ognia. 

Pan starosta wyasygnował pewną 
kwotę na doraźną pomoc i rozdzielił 
ią pomiędzy najbardziej potrzebują- 
cych.  Śpłonęły bowiem domostwa 
przeważnie biednych żydów. Zachodzi 
podejrzenie, że mamy do czynienie z 
umyślnem podpaleniem w celu zdoby 
cia premji asekuracyjnej. 


Nabożeństwa. babtystów. — Miesz. 
"ae wi Siemierniki pow. oszmia 1 
z ort, ożył na ręce starosty podanie 
al fa p zezwolcnie na odbywanie 
EM = Pn nabożeństw bah- 

nienia. 


Podani 
nie to zostało załatwione od- 
mownieę. 


WILEJKA. 
Dana E to sie = Gajowy Michuł 
owieckia; sl Kapieszcze, gminy ko- 
Teklinopal obchodząc las w majatku 
którzy ać. napotakał trzech ludzi, 
trali 1 składali na wóz dr:e 
siekiera a się oni na gajowego z 
za nim gdy ten zaczął uciekać, da 
strzał; wowczas gajowy we 


własnej 
1 obroni 

1€ z 
Postrach, a Strzelił raz w górę na 


Przyjazd Ks. Prymasa. — Dnia 
10 b. m. pociągiem z Przemyśla, gdzie 
uawił jeden dzień, przybył do Lwowa 


Ks. Prymas Hlond. 
Na dworcu rowitało  Dostojnego 


Gościa wyższe ducitow 'eństwoe wszyst 
kich trzech obrządków z księżmi ar- 
cybiskupami Twardowskim i Teodo- 
rowiczem, ks. metrop. Szeptyckim i 
biskupem Lisowskim na czele. Poza- 
tem byli wicewojewoda Drojanows”1, 


Dwaj inni Michał 
y, uciekli, pozos a 
nnego towarzysza 
Subocza przewiezto 
Wilejce, Wotyñskich 


i Grzegorz Wołńsc 
wiając w lesje ra 
1 konia z wozem 
+0 do szpitala w 


aresztowano i oraz prezes dyrekcji kolei państwo- 

sądowym. Przekazano władzom | wych Prachtel Morawiański i in. 

M Ks. Prymas Hlond jest gościem 
OWOGRÓDEK. metropolity Szeptyckiego i zamie:;' 
Zubitą hał w jego pałacu na czas pobytu 


obliży NC armatnim. — W 
Dac a. ACE em. zosonyy? 
twięzeń xd aranowickim, w czasie 

Pap., Stacjonowanego w 


Wer 

'rebłowie 

E ach został i s 
Pocisk ałą zabita przez 


swego we Lwowie. 

Przyjazd Ks. Prym:.sa Hlonaa ma 
charakter rewizyty ks. metrop. Sze.- 
tyckiego, który był gościem w Pozna. 
niu podczas Kongresu Eucharystycz- 


ARG se mieszkanka wsi Bere nego. 
s ArI TOR EE) 5 7 
tóra wt yna  Prokopowiczów.a, W dniu wczorajszym odbyła się 


ym czasie zbierała odłamki 


pocisków, s konferencja episkcpatów trzech ob- 


rządków. 


zbyt blisko podszedł do zabu- | 


mra A Z" 


WOJ. KRAKOWSKIE 


KRAKÓW. 


Rewizje u komunistów. — Policja 
polityczna przeprowadziła dziś rew.- 
zję w mieszkaniu pewnego komunis‘. 
orzy ul. Płasowskiej, gdzie znaleziono 
szereg odezw komunistycznych, grzy- 
gotowanych nad zień 13 b. m., w któ 
rym to dniu mają się odbyć w całe 
Polsce demonstracje komuristyczne 
w myśl wskazań Rosji Sowieckiej. 

W następstwie tej rewizji areszt 
wano trzech osobników, nazwiska k’ 
rych policja trzyma w tajemnicy. 

Pożr lasów. -— Dzienniki donosza 
że 10 b. m. popołudniu wybuchł pożu 
w lasach hr. Potockiego w Młodza 
wej, pod Trzebinią. Spłonęło 10 mo 
gów lasu. Dzięki interwencji okolic 
nych strży ogniowych, pożar stiiv 
miono po kilkugodzinnej akcji ratu: 
kowej. 


WOJ. LUBELSKIE 
LUBLIN. 


Milejów — Gdynia. - Wcezor i 
wyjechała z Milejowa wycieczka że- 
glarska do Gdyni Wieprzem i Wisła 
wycieczkę zorganizował oddział Ligi 
Morskiej i Rzecznej. 


woj. POMORSKIE 
GDYNIA. 


Chłodnia eksportowa. — Dnia 15: 
b. m. odbędzie się poświęcenie gdyń- 
ckiej chłodni eksportowej, oraz zało- 
żenia kamienia węgielnego pod budo- 
wę gmachu Państwowego Banku Ro? 
uego w Gdyni. Uroczystość poś": ę- 
cenia zaszczycą, prócz rady i dyvek- 
-ji Państwowego Banku, z prezesem 
'udkiewiczem na czele, również mi- 
„.etrowie Przemysłu i Handlu 
«wiatkowski, l.wln:ctwa — Janta - 
jrałczyński, Poczt i ? Telegrafów — 
Boerner i Reform Rolnych — Stanie- 
wicz. Prócz tego zapowiedzieli przy- 
jazd przedstawiciele prasy krajowej 
i zagranicznej. 


„Wicher“ przypływa. — 15 b. m. 
przybędzie do Gdyni O. R. P. „W - 
cher“ kontrtorpedowiec, zbudowany z 
polecenia rządu polskiego w Sstvczi: 
francuskiej. 


TORUŃ. 

Podróż min. rolnictwa. — W dniu 
10 b. m. o godz. 21.30 przybył do T: 
runia min. Rolnictwa Janta - Połczyń 
ski. 

W dniach 11, 12 i 14 b. m. p. ri- 
rister Janta - Połczyński dokona ir 
spekcji szeregu spółek oraz gospo- 
darstw wzorowych na Pomorzu, n. 
in. w pow. toruńskim, wabrzesku , 
kartuskim oraz w Wejherowie. 

W dniu 12 b. m. przybędzie rćw- 
nież do Wejherowa p. dyrektor depar 
tamentu Czekanowski, który weźmie 
udział w konferencji, noświęconej za- 
gadnieniom kaszubskim. Dyr. Czexa 
1owski jest stałym opiekunem i rz :cz 
nikiem spraw kaszubskich. 

W dniu 13 b. m. p. minister przy 
jeżdża do Gdyni, celem wzięcia udzia 
łu w uroczystości poświęcenia stat. 
ku „Dar Pamorza'. 

Dnia 14 b. m. p. minister w d? 
dze powrotnej zatrzyma się w G*=. 
dziądzu, gdzie uczestniczyć będzie w 
konferencji z organizacjami rolnicze- 
mi. 


BYDGOSZCZ. 


„Nowy Michałek, — Donoszą tu 
ə niezwykłym zaciekawieniu, jakie 
wzbudza młody chłopak Stanisław 
Skrakurski ze wsi Smclary pod Trze- 
mesznem. 

Chłopak ów .cży już og tygodnia 
w łóżku i nie odzywa się do niko zc. 

Od czasu do czasu popada on w 


r 


' PRZED SWIĘTEM POMORZA 


PRZEKAZANIE STATKU „DAR POMORZA" 


(Korespondencja z Torunia). 


Toruń, dnia 10 lipca. 


Zbliża się dzień, który zapisze 1ory domu czynić będzie 
Y  pięknemi głoskami na kartach {i:t Floty Narodowej in corp 


i ywatelskich dziejów wyzwolo- 
1 go Pomorza. Jutro, w niedzie- 
i. w Gdyni odbędzie się wspa- 
r la uroczystość 


przekazania pozostawiło pr 
satku „Dar Pomorza“, zakupio- £ ad w pamięci. 


no- 
Komi- 
ore. 
W chwili obecnej toczą Pi 
gorączkowe przygotowania. aby 


świ j j lej i 
č sięto wypadło jaknajokaza 
po sobie trwały 


Statek „Pomo- 


erganizacyj wojewódzkich. 


1 zo z ofiarnych groszy całej na v:e" stoi na redzie tuż koło we- 
£ 


cj patrjotycznej ludności przez h'rana szkolnego „ 


Tomitet władzom państwowym. 
roczystości zapowiadają się 


(y 
: 
k 
Nicz, dalej kom. gen. Rznlitej 
N Gdańsku minister Strasbu. ger, 
Nice - ministrowie Kożuchowski 
| Leśniewicz. 

Następnie przewidziane 
y zybycie przedstawicieli 
J atycznych szeregu państw, m. 


i. ambasadora angielskiego i 
osłów duńskiego, 


spaniale. Przybędą na nie trzej v łogę, którzy gorą a 
nistrowie resortowi: Kwiatkow x są szorowaniem i pracami Qe- 


i, Janta - Połczyński i Stanie- B >racyjnemi. 


k'orskie po jednej >. 
jest t icą pamiątkową po drugiej. Ze- 
dyplo- p sząd 


szwedzkiego {zystości 


Lwowa". 
Rojno na nim od uczniów 
€ «koły Morskiej, stanowiących 


gorączkowo zaję- 


Na pokładzie ustawiony Z0- 
tanie ołtarz morski z bandera. 


fiarowana przez ziemianki po- 
stronie, a ta- 


powiewać będą flagi i 
ciorągwie. j i 
Tak samo miasto na dzień urc 


przybierze odświętny 


norweskiego. Nygląd. Same uroczystości zaś 
Na uroczystości z Torunia wy- t:dą uwiecznione na taśmie fil- 
'ażdża Wojewoda Lamot oraz tr owej. 


1 Biskup Owczarek z Pelplina. 
koecni będą nadto 


Słowem wspaniała ta i pa- 


przedstawi- miętna uroczystość otrzyma 0d- 


{ele poszczególnych województw | owiednio piękną oprawę. 


raz wszystkich powiatów na te- 
enie Pomorza i najważniejszych 


D. P. 


Dom nio tie wl O ROC O zn ominac tna 


Podczas „ekstazy“ wygłasza on ka 
vania do zebranych i odgaduje jake- 
| by myśli obecnych a nawet pozostają- 
|ecych w przyległym pokoju. « 


WOJ. ŁÓDZKIE 


ŁÓDŹ. 


„Nowa linja telefoniczna, — W se 
|Fotę uruchomiona zostaje nowa liuja 
| :elefoniczna Łódź — Warszawa. 

Kable te ułożone już były w dniu 
1 lipca, ale z traku odpowiedniej a- 
paratury nie można ich było wczei- 
niej uruchomić. 

Dziki nowej linji telefonicznej o 
bywatele nie będą musieli dłużej 7e- 
kać na połączenie, jak dwie trzy mi- 
nuty. : 


WOJ. ŚLĄSKIE 
KATOWICE. 


Konwent senjorów. — W dniu 10 
b. m. odbyło się pod przewodnictwem 
marszaika Sejmu śląskiego p. Wolne- 
fo posiedzenie konwentu senjorów ce 
lem zajęcia stanowiska wobec odrt- 
czenia sesji Sejmu śląskiego, 

Marszałek Wolny oświadczył 
wstępie, że p. wojewoda  Grażyński 
dąży do porozumienia się z klubaln' 
w sprawie konfliktu budżetowego. ło 
osiągnięciu porozumienia mogłaby być 
zwołana sesja Sejmu. Mimo pojed- 
nawczych prób ze strony marszałka 
Wolnego, przedstawiciele opozycji w 
swych oświadczeniach podtrzymywa | 
swe poprzednie stanowisko. 


ra 


y . 
WOJ. POZNAŃSKIE 
POZNAŃ. 


U 


Wybuch w fabryce. — W tutej- 
szej fabryce chemicznej „Blask“ wy- 
darzyła się 10 b. m. w południe eks- 
plozja materjału wybuchowago, syo- 
rodowana nieostrożnością jednej z 
vracownie. Wskutek wybuchu pra- 
<ownieca owa odniosła ciężkie obraże- 
ria i została odwieziona do szpitala 


Dyplomaci na wystawie. — Dua 
10 b. m. 10.30 przybyła do Poznania 
wycieczka radców handlowych i kon- 
sulów państw obcych, akrudytowa- 


stan niby „ekstazy“ į ma jakieś „ja |1 ych w Warszawie. 


snowodzenia'. 


Po powitaniu na dworcu przez rad 


cę ministerstwa Spraw Zagranitz- 
rych p. Wyszeńskiego oraz naczelrego 
dyrektora M. W. K. T. prof. Roppa, 
waczelnika wydziału przyjęć Arciszew 
skiego, redaktora Woydyłło i hr. “wu 
iowskiego, szefa wydziału zagranicz- 
nego M. W. R. T., odjechali do h 'e 
lu Polonja. 

W dniu następnym wycieczka kon 
sulów i radców handlowych zwiedzi 
część terenów wystawy, poczem 0 gs- 
dzinie 16-ej wyjedzie do Iwna, ma 
jatku hr. Mielżyńskiego. Wycieczka 
zabawi w Poznaniu, do, soboty wieczo 
rem. 


W. M. GDAŃSK 
GDAŃSK. 


Echa pobicia Anglików. — W sta 
nie zdrowia poranionych przez robot- 
nika gdańskiego 8-ch marynarzy an- 
gielskich nie nastąpiła żadna popra- 
wa. Dwóch z nich znajduje się w 
dalszym ciągu w groźnym stanie. 

Pobyt ministra włoskiego. — Przy 
tył tu z Poznania włoski podsekretarz 
stanu w ministerstwie Komunikacji 
p. Pennvaria wraz z małżonką. Po 
złożeniu wizyty p. komisarzowi gene- 
1alnemu R. P. w Gdańsku, min. Stras 
burgerowi, podsekretarz stanu podej- 
mowany był śniadaniem przez Wyso- 
kiego Komisarza Ligi Narodów hr. 
Gravinę. Wieczorem podsekretarz 
stanu Pennavaria był gościem amba- 
sadora włoskiego w Warszawie, kt” 
ry chwilowo bawi na urlopie w Zop- 
potach. Wczoraj rano p. Pennavaria 
odjechał do Gdyni. 


m 


Jaka będzie pogoda? 


—— 


Spostrzeżenia państwowego Imsty- 


tutu meteorologicznego w Warszawie 
z dn. 11 b, m. 


Wezoraj o godz. 10.ej temperature 
17.10, Cels., wilgotność 52 proe 
stan nieba: Dość pogodnie. m 

Rozkład ciśnienia w Europie: Ob- 
szar wysokiego cisnienia rozciąga się 
od morza Grenlandzkiego przez Atlen 
tyk do Hiszpanji; Europa wschodnie, 
środkowa i południowa znajduje stę 
w obszarze niskich ciśnień wśród kt, 
rego uxybitniejszy niż leży nad Rosią 
srodkową i Eestonją, dwa płytkie nat 
Włochami i morzem Śródziemnem 3 
Egiptem. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w Polsce: Zuchmurzenie zmienne, »a 
zachodzie większe z przelotnemi desz- 
czamı, nieco cieplej, słabe, na wybrze- 
żu umiarkowane wiatry zpałudnie. 


z 


Co słychać w Warszawie? 


Premie uczciwości 


NA MARGINESIE UCZCIWEGO ZACHOWANIA SIĘ KIEROWCY 
JÓZEFA DUTKIEWICZA 


Krótka notatka w dziennikaca: 

Józef Dutkiewicz, kierowca 
taksówki (Leszno 57), znalazł w 
swym wozie portiel, zawierający 
dokumenty i około 500 zł. gotów- 
ką, Kierowca zwrócił zgubę w ca 
łości pasażerowi M. K. Krochmal- 
na 57. 

Czyż można nad tą notatkę 
przejść do porządku? Czy nie jevt 
to wypadek niezwykły? 

W obecnych czasach zdzicze- 
nia obyczajów, rozpasania, jaw- 
nych kradzieży i korupcji ogólm i 
— podobny wypadek rzadkiej 
uczciwości powinien być złotemi 
zgłoskami drukowany w dzienni- 
kach. ] 

Są kraje, jak Szwajcarja, gdzie 
takie zachowanie się człowieka, 
znajdującego cudzą własność i 
wracającego ją prawemu właści- 
cielowi — nie wzbudziłoby zainte 
resowania. Szwajcarja jest kr1- 
jem wysoce kulturalnym i cudza 
ERP CZE CE E 


APEL 


Do kierowców - lingwistów 

Od 14 do 20 b. m. odbywać się bę- 
dzie w Warszawie kongres międzyna- 
rodowej kor ferencji studentów. 

Wobec tego Związek właścicieli do 
rożek samochodowych wzywa wszyst- 
kich kierowców - lingwistów, aby przy 
„bywali na Dworzec Główny 12 i 13 b 
m. na pociągi dalekobieżne, nadto by 
w czasie kongresu obstawiali stacje 
dorożek samochodowych, położonych w 
robliżu domu akademickiego na ul. 
Grójeckiej, w którym kongres bę- 
dzie obradował. 

Jak wiadomo, kierowcy władający 
obeymi językami, zaopatrzeni są w 
specjalne chorągiewki o barwach na- 
rodowych odpowiedniego kraju, umie- 
szczone na przedniej szybie samocho- 
du. . 


ZE SPORTU 


Rozkosze zawodów kolarskich 

Jeśli ktokolwiek z bliźnich miał te 
go pecha, iż przyszedł na Dynasy pr 
miłe wrażenia sportowe, — ten wy- 
chodził napewno z bólem głowy, wv- 
łamanemi ziewaniem szczękami i 
zmętniałym wzrokiem. 

Trzeba bowiem być wielkiej miary 
filozofem, aby spokojnie przecierpieć 
widowisko kolarskie, jakim raczą wi 
dzów panowie z W. T. C. 

Tor jest w chwili rozpoczęcia (we 
dług programu) zawodów — idealnie 
pusty, ale zato no środku boiska od- 
bywa się istny kiermasz, z udziałera 
zawodników, sędziów, chłopców z w» 
dą sodową, chłopców z rowerami i 
chłopców bez rowerów, pań w kapelu- 
luszach i płaszczach sportowych, ora: 
pań bez tych kapeluszy i płaszczów. 
Wszyscy mile i beztrosko gwarzą. 
A widz czeka... Widz czeka, gdyż 
zawody, nie zając... 

Ucho ma natomiast przez cały 
czas znakomita możność treningu w 
przyswajaniu  skrzypiąco - gdaczą- 
cych płyt gramofonu... 

Bywa też, że i te rozkosze omini 
człeka sportowego, bo na niebie wę- 
drują jakieś chmurki... Wtedy nie 
można narażać się na możliwość kru- 
pli deszczowej na końcu nosa, gdyż 
to niezdrowo... Trzeba zawody od- 
wołać. Tak, mroszę państwa, wilgoć 
jest nieohliczalna i może atretyzm 
w nas wpędzić... 

Tak to było z onegdajszemi zawc- 
dami. Ponieważ temperatura spadła 
i na niebie jakieś zabłąkane włóczy. 
ły się obłocki — panowie z W. T. C. 
'edwołali zawody wtedy, gdy thue.» 
'ściągały już na Dynasy. 


własność jest tam świętością, a 
wypadki kradzieży są bardzo rzad 
kie. 

U nas, niestety, jest inaczej. 
Kroniki kryminalne notują co- 


dziennie setki wypadków kradzie- | 


ży, a pewien odłam prasy w prze- 
jaskrawionych notatkach, zaopa- 
trzonych soczystemi tytułami, po- 
prostu stwarza sobie proceder 
przyciągania tą drogą czytelni- 
ków, rozbudzając w nich niezdro- 
ze instynkty. 

Czas skończyć z tą niezdrową 
lekturą, wyołbrzymiania kradzi :- 
ży, włamań i morderstw. 

Prasa może i powinna wiele 
zdziałać w kierunku umoralnia- 
nia społeczeństwa, zdeprawowa- 
nego psychozą powojenną. 

Wszakże nie tędy droga!... 

Każdy opis kryminalny powi- 
nien mieć pewne nastawienie mo- 
ralne, powinien działać wycho- 
wawczo a nie deprawująco. O:' 
jest zadanie uczciwej prasy. 

Kierowca Józef Dutkiewicz 
znalazł portfel z pieniądzami i to 
z poważną sumą 500 zł Mógł 
pieniądze ukryć, przywłaszczyć 
sobie; niktby się o tem nie dowie- 
dział, 

Nie uczynił tego!... 

Dlaczego? 

Dlatego, że kierowca Józef 
Dutkiewicz jest człowiekiem ucz- 
ciwym. Nie połakomił się na ct- 
uzą własność, choć sam zapewne 
jest niezamożny, a wiaściciel port- 
ielu, może, człowiekiem bogatym. 

Wszakże w sumieniu Dutkie- 
wicza, jeżeli wogóle była jakaś 
walka, zwyciężył pierwiastek do- 
bra, pierwiastek uczciwości!... 

Wypadek mecodzienny!... 

Dlatego też rzucamy prop"- 
mycję, iżby władze bezpteczen- 
stwa, które tak 
kładają kary na kierowców z. 
różnego rodzaju przewinienia pv- 
rządkowe — nie przeszły nad 
uczciwością Józefa Dutkiewicza 
do porządku. 

Poprostu należałoby ustano- 
wić premje uczciwości. Nie sp'- 
cjalnie dla kierowców, lecz dla 
wszystkich. 

Miałoby to niewątpliwy sk '- 
tek wychowawczy!... 

Ro - Mar. 


Filtrowana czy zwykła? 


Jaką wodą połewać ulice? 


Wysunięty ostatnio projekt po! -- 
wania ulic w Warszawie nie wodą fi'- 
trowaną, pochodzącą z wodociągó:” 
warszawskich, lecz z Wisły, wedłn 7 
kcempetentnych wyjaśnień nie da się 
zrealizować ' przedewszystkiem ze 
względów technicznych, gdyż polewa- 
czki czynne na Woli na Powązka h, 
ze względu na małą ich liczbę, nie 
rogłyby udawać się każdorazowo tw 
Wisły. Zresztą dojazd do Wisły mo? 
liwy jest jedynie w pobliżu mostu 
Kierbedzia. 

Wogole zaś czerpanie wody wprost 
z Wisły dla polewania ulic jest wy 
kluczone ze względów sanitarno hi- 
gienicznych, gdyż woda ta jest w wy- 


sokim stopniu zanieczyszczona. 

Projekt ten nie da się tedy ani 
ze wzelędów zasadniczych. ani tech- 
ricznych, zrealizować. 


Za 


CENY OGŁOSZEŃ 


(wzmianki) 2.00 zł; „Nekrologja 


wysokość 1 milim. iub za Jego 


skwapliwie na- || 


POBÓR 
Dodatkowa komisja 


W piątek, 11 b. m., w lokalu przy 
ul. Dobrej 72 odbędzie się komisja ».- 
borowa dla poborowych podlegających 
F. K. U. nr. 4, zamieszkałych w kv- 
imisarjatach 6, 7, 8, 10 i 19/22. Na 
xomisję tę winni stawić się wszyscy 
ci poborowi, którzy dotąd obowiązku 
tego nie dopełnili, a obecnie otrzymali 
vrezwanie z komisarjatu rządu. 


Asialtowa jezdnia 


Na wiadukcie mostu ks. J. Ponia- 
towskiego 
Wobec tego, że na pewnym odcin- 
ku wiaduktu ks. Józefa Poniatowsk'e 
go jezdnia jest wskutek zużycia zz:!. 
Szczona, w najbliższych dniach ułożo- 
na będzie w torach tramwajowych na 
powyższym odcinku drzewna kostka 
*mpregnowana, a boczne pasy jezdni 
będą poraz pierwszy pokryte asfaltem. 
O ile powyższa próba powiedzie s1,, 
asfait będzie stosowary w przyszło- 
ści na całej długości wiaduktu i m = 
stu ks. Poniatowskiego. 
Powyższa asterja musi być dopro- 
v adzona do zupełnego porządku przed 
zapowiedzianą międzynarodową Wwy- 
stawą budowlaną w r. 1.935. 
I 


Autobusy miejskie 
nie będą wydzielone. 

Od pewnego czasu krążą pogło- 
ski o rzekomo zamierzonem wydzi2- 
leniu autubusów miejskich z dyrek- 
cji tramwajów miejskich w samodziel 
ne przedsiębiorstwo. 

Wedle informacyj  znajbardz ej 
kompetentnego źródła, wydzielenie te 
go rodzaju nie jest bynajmniej an’ 
zamierzone ani przewidywane, prze- 
ciwnie — jak się okazuje — jedno 
lite kierownictwo tych obydwóch ko- 
munikacyj miejskich jest niezbędne 
dla uzgodnienia jednej wytycznej p -- 
lityki komunikacyjnej. 


520-1ecie bitwy 
nod Grunwaldem 


Uroczysiości w Warszawie 


W dniu 15 lipca 1930 roku przypa 
Ja 520-lecie bitwy pod Grunwaldem 
i Tanenbergiem. 


Chcąc uczcić tę wiekopomną Torz- 
nicę zwycięskiego wysiłku całego Na- 
rodu, organizacje chrześcijańsko - spo 
łeczne Stolicy organizują w niedzielę 
dnia 13 lipca r. b. uroczysty obckód 
craz pochód manifestacyjny ulicami 
Warszawy, którego zadaniem bęczie 
stwierdzić i zamanifestować przed ca- 
łym światem poczucie siły i energji, 
istniejącej w 30-to miljonowem naro- 
dzie Polskim, zaprotestować przeciw- 
ko zakusoum niemieckim na Śląsk i 
Pomorze oraz istniejące w społeczeń- 
stwie polskim gotowość obrony niepad 
ległości oraz każdej piędzi ziemi pol- 
skiej. 

Program obchodu następujący: 

Godzina 9-ta rano zbiórka organi- 
zacyj ze sztandarami przy ul. Rymar- 
skiej Nr. 2: godzina 10 Msza św. w 
kościele św. Marcina przy ul. Piwnej 
godz. 10 m. 45 złożenie wieńca ni 
grobie Nieznanego Żołnierza; godz. 
Rodz. 11-ta Akademja w sali odczyto- 
wej przy ul. Kredytowej 14; godz. 
12 m. 30 pochód przez Marszałkow- 
ką do lokalu Stow. Rob. Chrześc. przy 
lu. Śniadeckich 5. 


Wszelkich informacji udziela Se- 
kretarjat Chrześciiańskiej Demokra- 
cji Żórawia 9 m. 14 tel. 104-24 oraz 
Sekretarjat Chrześcijańskich Związ- 
E Zawodowych, Rymarska 2 tel. 


201-65. 


i 


TRAMWAJE NOCNE 


Zmiana kierunku jazdy 


W związku z wymianą szyn trar. 
wajowych na ul. Marszałka Focha, 
wozy linji nocnej Nr. „20%, poczyna- 
jąc od nocy z 10 na 11 lipca r. b., aż 


do odwołania, kierowane są od ro- 
ku Królewskiej i Marszałkowskiej pl. 


Królewską, Graniczną, Przechodnią, p. 
Żelaznej Bramy, pl. Bankowym i od 
rogu Senatorskiej i Biela skiej drga 
jJotychczasową. 

W odwrotnym kierunku tą samą 
drogą. 


Podwyższenie 


ceny masła i jał 


Od czwartku i0 b. m. podwyższo- 
nc cenę masła wyborowego z 4 * 
7C gr. do 4 zł. 90 gr. w hurcie i z 5 
zł. 20 gr. do 5 zł. 40 gr. w detalu or.z 
jaj z 14 do 15 gr. za sztukę. 


Wypadki 


GORĄCY SPRZEDAWCA ZIMNE 
GO SMAKOŁYKU. Będący w obcho- 
dzie dwaj policjanci II komisarjatu 
Wacław Parapura i Ignacy Milanow- 
ski, natknęli się na regu ul. Freta i 
Długiej na Edwarda i Konstantego 
braci Pogorzelskich, !odziaży, którzy 
w dzień sprzedają lody w nocy Zaś - - 
posiadają ruchome bufety. 

Ponieważ bracia — lodziarze, ħe- 
dąc po nocnej pracy. „zaprószeni*, 
stawiali niepewne kroki. przeto poli- 
cjanci, działając w myśl instrukcji, 
zaopiekowali się nimi, usiłując odpro- 
wadzić do domu (Nowowiejska 14). 
Pogorzelscy, niezbyt zadowoleni z te- 
go, stawili opór, to też policjanei z 
wielkim trudem zdołali nareszcie ul :- 
kować braci w mieszkaniu. 

Tam starszy z nich — Edward 
rochwycił siekierę (na szczęście tępi} 
i zadał cios post. Parapurze — w 1:- 
we ramie. W obronie napadniętegro 
kolegi stanał drugi policjant, wyrywa 
jąc z rąk krewkiego lodziarza — na- 
rzędzie Rannego policjanta opatrzo 
no w ambulatorjum pogotowia. O 
zajściu sporzadzono protokuł w 2 kn- 
misariacie, załączając siekierę jako 
dowód rzeczowy. 


Z GŁODU. Na ul. Sobieskiego w 
Sielcach zasłabła nagle i upadła, 30 


"letnia Zofia Kwiatkowska, bez zaię- 


cia (Radom). Lekarz  pomotowia 
stwierdził, że przyczyną zasłabnięc'a 
było wycieńczenie z głodu. Po doko- 
naniu odpowiednich zabiegów, K. prze 
wiezionv do szpitala Dz. Jezus. 


ŚMIERĆ PRZY PRACY. Na 
stacji kolejowej w Ostrowi - Maro- 
wieckiej pomiędzy butorv wagonów 
dostał się robotnik kolejowy. 23-letni 
Franciszek Ptak. Nieszczęśliwego ze 
zgniecioną klatką piersiową, pogoto- 
wie prywatne (500), przewiozło do 
szpitala Przemienienia Pańskieg^. 
"Tam wkrótce dokonano operacji, le°z 
mimo to — Ptak zmarł. 


MATKOBÓJSTWO I PODPALE- 
NIE. Dochodzenie w sprawie pożaru 
i znalezienia zwłok Anny Berezy, w 
kolonji Ugoszcz (gm. Miedzna, pow. 
"'Węgrowski) ustaliło co następuje: 
Wdowa Aleksandra Kamińska, żyła 
w stałej niezgodzie, na tle majątka 
wem ze swą matką, Berezową. V o- 
bec tego, korzystając z nieobecności 
domowników, matkę udusiła i trupa 
zaniosła na strych. Nastepnie dom 
podpaliła — dla zatarcia śladów. 
Kamińska. która przyznała się do wi- 
ny aresztowano i przekazano do dy- 
spozycji władz sadowych. 


NAPAD BANDYCKI. Dnia 9 b. 
m. o godz. 16-ej dwóch uzbrojonych 
bandytów w lesie Ogiedzienieckim 
(pow. olkuski, woj. kieleckie) napadło 
na przejżdżającego kupca z Zawiercia, 
Szmula Deśkiewicza. Bandyci skrępo 
wali mu ręce, a następnie przywiąza- 
1i do sosny, dokonali rewizji, zravuowa 
li 5, zł. 70 gr. i zbiegli. 

Ukryte, w palcie za pościółką 
5.000 zł. — ocalały. 


12. VII. 1930. Nr. 188. 


Ipspekcja ministerjalna 
W halach targowych w Warsza- 


wie. 
W dn. 10 b. m. o godz. 7-ej rat.» 
p. minister Spraw Wewnętrznych 


Sławoj - Składkowski, w towarzystwie. 
sekretarza Stawickiego, przeprowadził 
inspekcję w XI komisarjacie przy ui. 
Poznańskiej, następnie w Halach Mi- 
rowskich, poczem w Bazarze przy 1!' 1 
Sto-Jerskiej i wreszcie w IV komisar- 
jacie i urzędzie starostwa Warszaw:..- 
1'ółnoc. 
Naogół inspekcja dała wyniki dı 

datnie. 


Radio 


Program Polskiego Radja na nie- 
dzielę, dnia 13-go b. m. 


STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 
11.58 i 19.58 na wszystkie stacje. W 
Warszawie: 1$.10 komunikat meteoro- 
logiczny, 15.00 kam. gospodarczy. 

10.15. Transm. z Wilna. 12.00— 
18.00. Transm. z Poznania. 15.30— 
15.50. „O konkursach“. 15.50. Płyty 
gramof. 16.00—16.20. „Czyszczenie i 
przygotowanie ziarna do siewu“. 
16.20. Płyty gramof. 16.30—16.50. 
„Uprawa i nawożenie ozimin*. 16.50. 
Płyty gramof. 17.10. Odczyt p. t. 
„Blady cień florencki*. 17.25. Koncetrz 
Reprezent. Ork. P. P. pod dyr. Al. 
Sielskiego. 18.45—19.05. Rozmaitości. 
19%.05—19.25. Transm. z Ogrodu Zo- 
ologicznego. 19.25. „Wiad. przyj. i po 
żyt.*  19.45—20.00. Płyty gramof. 
20.00. Kwadrans liter. 20.15. Arje i 
pieśni. 20.45. Koncert popul. 24.45. 
„Z letniej włóczęgi” (feljeton). 22.00 
—0.15. Transm. z teatru „Wesoły 
Wieczór. 

KRAKÓW: 10.15. Naboż. z Kato- 
wie. 12.00, Transm. z Pozn. 15.30. Od 
czyt i muzyka z Warsz. 16.00—16.20. 
„Co uprawiać po sprzęcie zboża ozi- 
mowego*. 16.20. Muz. z Warsz. 16.39 
—16.50. „Kronika roln.“ 16.50—17.10. 
Koncert z Warsz. 17.10—17.25. „W 
stulecie Algeru". 17.25—18.45. Kon- 
cert z Warsz. 18.45—19.05. Rozmai- 
tości, 19.05. Transm. z Warsz. 19.25 
--19.50. „Niewydane powieści Ork' 
na“.  19.50—20.00 ' Płyty gramof. 
20.00, Transm. z Warsz.20.15. Koncert 
z Warsz. 21.45. Toeljeton i kom, z 
Warsz. 22.00—-0.15. Transm. z Warsz. 

POZNAŃ: 10.15—11.80. Transm. 
naboż. z kolegjaty w Szamotułach. 
12.00—-13.00. Godzina Wołynia. 13.00. 
—13.40. Odczyty roln. 13.40-—14.00, 
Wykład dla gospodyń. 17.00—19.90. 
Urocz. jubileuszowa Koła śpiewackie- 
go „Lutnia“ Szamotuły. 19.30—19.45. 
Nadprogram. 19.45—20.00. Koncert 
gramof. 20.00—20.15. Transm, z Wa: 
szawy. 20.15—20.380.  Interl. muz. 
20.30—22.00. Koncert muz. rosyjsk. 
22.15—24.00. Muzyka tan. 

KATOWICE: 10.15. Naboż. 12.00. 
Godzina Wołynia. 15.00—15.20. „At: 
cja katolicka w Polsce“. 15.20—-15.40. 
„Owczarstwo w województwie ślą- 
skiem“. 15.40—-17.05. Koncert popul. 
17.05—17.25. „Na szachownicy”. 17.25 
-—18 45. Koncert z Warsz. 18.45— 
1905. Rozmaitości. 19.05. Transm. z 
Warsz. 19.25. Wiad. przyj. i pożyt. 
19.45. Interm. muz. 20.00. Kwadrans 
liter. 20.15-22.00. Koncert z War- 
szawv. 22.00—015. Rewia z Wars. 

WILNO. 10.15. Trasm. Mszy polo- 
wej. 12.00-18.00. Transm., z Pozn. 
17.25—18.45. Koncert z Warsz. 18.45 
—19.10. Feljeton wesoły. 19.10—20.00 
Aud. Korpusu Kadetów ze Lwowa. 
„Pożegnanie Wilna.“  20.15—24.00. 
Transm z Warsz. 

LWÓW: 1015. Naboż. z Wilna. 
12.00—13.00. Transm. z Pozn. 15.30 
—16.30. Odczyty i muzyka z Warsz. 
16.50. Koncert z Warsz. 17.10. Odczyt 
z Warsz. 1725. Wanrert z Warsz. 
1845. Rozmaitości i koncert gramof. 
14.05. Transm. z Warsz. 19.25—324.00 
Transm. z Warsz. 

ŁÓDŹ: 10.15—11 15. Naboż. z Wil- 
na. 12.00—13.00. Transm. z Pom 
16.15-16.50, Program i repertuar. 
16-50—24 00. Transm. z Warsz. 


ZAGRANICZNE: 11.05, Wiedeń. 
Koncert symf. 15.30. Praga. „Dwie 
wdowy“ — opera Smetany. 20.00. 
Lipsk. „Ptasznik — operetka. 20.00. 
Wiedeń. „Reklame“ — operetka Gra 
nichstacdtena. 20.00. Langenberg 


„Trubadur“ — opera Verdiego. 20.40. 
Medjolan. „Ewa“ — operetka. 21.02. 
Rzym. „Łucja z Lammermooru' — 
opera Donizettiego. 22.05. Londyn Re- 
gional. Koncert kameralny. 


miejsem (układ D-wapaltowy „Nadesłane* przed tekstem — 00 gr; „W tekscie" — 80 gr; za tekstem ~ 50 gr. „Komunikaty 
do 100 mm. 15 gr.; od 100 do 200 mm. 30 gr., ponad 200 mm. 60 gr; „Drohne* — za wyraz 20 gr.; dlə poszukuję syeh 


pracy — za wyraz 10 gr. Uwaga: ogłoszenia fantazyjne (skośne) i tabelaryczne (bilanse) e 25 proe. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Ogłusz uis ptzy snuje 
Gię tylko za gotówkę i od cen powyższych żadnych ustępstw nie udziela się. 
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